
* -rRĘDOVVATA POD CZVŻEVVEM 
*BUDUJEMY MOSTY ..• 

*ON I PRZEMIJANIE 

*JAŚ ZA MŁODU 

W burdelikach pracują młode dziewczyny od 14 lat (kobiety po trzydziestce 

są już uważane za stare). Dziewczyny w ten sposób zarabiają na siebie i swoją 

liczną rodzinę. Czasami mężowie przywozili swoje żony i czekali aż skończą 

„pracę". A wszystko odbywało się prawie na oczach. Partnera ściągają w bardzo 

bezpośredni sposób. Podchodzą do niego na ulicy, chwytają za najwrażliwszy 

instrument i prowadzą w stronę „maty uciechy". Po każdym „numerku", który 

trwał krótko i kosztował od 3 do S dolarów, dziewczyny myły się. Polegało to 

na tym, że naczyniem w rodzaju dużej łyżki wazowej czerpały ~odę deszczową z 

dużego cebrzyka i polewały się nią. Woda spłynęła przez matę i już mógł wejść 

następny „szlejek". 

Przygody dzielnego wojaka szleika 
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- GABRIELA SZCZĘSNA 

W czwartek, 5 sierp­

nia, Wojtek R. skończył 

21 lat 

W piątek zabił swoje­

go 53-letniego ojca. Ku­

chennym nożem o 30-

-centymetrowym ostrzu. 

Poszło o chleb. 

Na pogrzebie były tłu­

my. Nie tylko z Zabiela. 

Także z Kolna. Stani­

sław R. miał. wielu przy­

jaciół i znajomych. 

str. 7 
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NIEMRAWO POSUWA SIĘ 

SKUP ZBOŻA z tegorocznych żniw. 
Od niedawna dopiero mogły wejść na 
pola kombajny. Za zbyt niskie uwa­
żają rolnicy ceny, proponowane dla 
skupu interwencyjnego przez ARR -
170 tys. za kwintal żyta i 240 za psze­
nicę. Plony szacowane są na około 
480 tys. ton (więcej niż przed ro­
kiem). Miejsca w magazynach PZZ, 
Centrali Nasiennej, autoryzowanych 
i atestowanych magazynach GS-ów 
oraz firm prywatnych jest na 93 tys. 
ton. 
OKOŁO 400 TON OWOCÓW 

(przede wszystkim jabłek, gruszek i 
wiśni) zbiorą w tym roku plantatorzy 
z województwa. Większe plony mieli 
także hodowcy owoców jagodowych 
(z wyjątkiem truskawek). Bardzo 
dobrze udały się również warzywa 
(oprócz marchwi). 

O KOLEJNE 91 POWIĘKSZYŁA 
SIĘ W LIPCU ILOŚĆ FIRM rozpo­
czynających w województwie działal­
ność (zarejestrowanych w systemie 
REGON). Przeważają handlowe. 
PRZECIĘTNE WYNAGR~PZE­

NIE w pięciu działach gospodarki 
w Łomżyńskiem wyniosło w lipcu 
2 671 tys. zł i było nieco niższe niż 
w czerwcu. Nieznaczny wzrost śred­
niej zanotowali tylko transportowcy 
i handlowcy. W klasyfikacji najlep­
szych średnich płac nadal prowadzi 
gospodarka komunalna: 3 250 tys: zł, 
a ostatni jest handel - 2 065 tys. zł. 

TYLKO JEDNA CZWARTA 
PRZEDSIĘBIORSTW PRYWAT-
NYCH w województwie wykazała w 
pierwszym półroczu zysk netto. Do­
chody osiągnęła jedna trzecia firm z 
sektora publicznego. 

499, MIESZKAŃ PRZYBYŁO od 
początku roku w województwie. Spół­
dzielnie w okresie siedmiu miesięcy 
rozpoczęły budowę 180 mieszkań, a 
prywatni inwestorzy otrzymali 506 
zezwoleń na budowę. 
PIERWSZĄ REZYGNACJĘ KAN­

DYDATA NA POSŁA przyjęła Woje­
wódzka Komisja Wyborcza w Łomży 
od Józefa Wyszyńskiego z listy Koa­
licji dla Rzeczpospolitej. 

ZA 50 MILIONÓW CHCE PRZE­
PROWADZIĆ KAMPANIĘ wyborczą 
w woj ewództwie PSL. Każdy z kan­
dydatów wpłacił na ten cel 3 miliony. 

POWSTAŁ W ŁOMŻY OD­
DZIAŁ ZWIĄZKU REPRESJO· 
NOWANYCH ŻOŁNIERZY-GÓRNI­
KÓW. Prezesem Zarządu Wojewódz­
kiego jest Ryszard Krzewski. Sie­
dziba oddziału mieści się przy ul. 
Senatorskiej 8 (tel. 46-68), gdzie w 
dni robocze (godz. 9.00-12.00) można 
uzyskać informacje o działalności 
Związku. 

NIEOCZEKIWANIE DUŻE ZA­
INTERESOWANIE wzbudziło sta­
nowisko dyrektora Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Spożywczego w Łomży. 
Do konkursu zgłosiło się 5 kan­
dydatów. Rozstrzygnięcie nastąpi w 
tym tygodniu. Nazwiska startujących 
utrzymywane są w tajemnicy, ale nie­
oficjalnie wiadomo, że są to obecni 
lub byli pracownicy firmy. 

~ KONTAKW 

ZUS INFORMUJE, że od 1 wrze­
śnia emeryci i renciści mogą zarobić 
dodatkowo do 2 288 tys. zł (tzn. do 
60 proc. przeciętnego wynagrodzenia 
w drugim kwartale) bez uszczuplenia 
sobie renty czy emerytury. Zarobki 
w przedziale 2 288 - 4 576 tys. 
powodują zmniejszenie emerytury i 
renty I i II grupy o 768 tys-: renty 
III grupy o 576 tys., renty rodzinnej 
o 653 tys. Dochody powyżej 4 576 
tys. powodują zawieszenie świadcze­

nia. Zmieniają się od pierwszego 
września kwoty zasiłków wychowaw­
czych wypłacanych przez ZUS. Będą 
wynosić: 811 tys. zł oraz 1 291 tys. 
dla osób samotnie wychowujących 

dziecko. Bez zmian pozostają zasiłki 
rodzinne, pielęgnacyjne i porodowe. 

DYREKCJA ŁOMŻYŃSKIEGO 
SZPITALA i pracownicy oddziału 

noworodków składają serdeczne po­
dziękowania hurtowni „Cosmetics" 
z Piątnicy za środki do pielęgnacji 
najmniejszych pacjentów. 

W ZWIĄZKU Z ZAMKNIĘCIEM 
na czas budowy ciepłociągu przy 
ul. Polowej w Łomży MPK infor- , 
muje, że zmieniają się do odwalania 
trasy kursowania autobusów nr 2, 
8, 10, 13 i linii „Działki". Zmiany 
będą obowiązywać od 27 sierpnia, 
a o szczegółach informują wywieszki 
na przystankach. MPK przeprasza 
pasażerów za niedogodności. 

TOWARZYSTWO PRZYJACÓŁ 
DZIECI w Łomży składa serdeczne 
podziękowania spółce „Bogmark", a 
szczególnie dr. Markowi Mindzie, za 
bezpłatne przekazywanie strzykawek 
insulinówek dla dzieci chorych na 
cukrzycę. 

ZIEMIĘ POD BUDOWĘ 
OŚRODKA REHABILITACJI przy 
ul. Rybaki otrzymał bezpłatnie od 
władz Łomży Sportowy Klub Ak­
tywnej Rehabilitacji pod warunkiem, 
że inwestycja rozpocznie się w tym 
roku, a zakończy w 1998. 
PROŚBY MIESZKAŃCÓW I 

PROBOSZCZA Radzisława Ambro­
ziaka z łomżyńskiej parafii Miłosier­
dzia Bożego poskutkowały i jeszcze 
w tym roku mm zostać wykonana 
~sfaltowa alejka od ul. Księżnej 
Anny w stronę kościoła i przychodni 
lekarskich przy ul. Wyszyńskiego. 

BARDZO TRUDNE WARUNKI 
POSTAWIŁA SM „PERSPEK­
TYWA"w Łomży swoim członkom, 

którzy chcieli zamieszkać w ostatnim 
w mieście bloku rozliczanym na za­
sadach proponowanych przez rząd: 
20 proc. wpłaty od razu (przy cenie 
8 milionów za metr kwadratowy). 
Mimo to większe mieszkania poszły, 
a pozostało jeszcze kilka jednopoko· 
j owycb. Przyszli mieszkańcy „Domu 
Weterana" (nazwa już nieaktualna) 
ponad tydzień po wpłaceniu pienię­
dzy nie mogli doprosić się kluczy do 
swoich mieszkań. 

BUDYNEK KOMUNALNY NA 
60-70 MIESZKAŃ zamierzają wybu­
dować władze Łomży. 

DOBIEGA KOŃCA BUDOWA 
BASENU przy Szkole Podstawo­
wej nr 10 w Łomży. Będzie to 

obiekt 25-metrowej pływalni, wy­
konany przy użyciu najnowszych 
technologii. Głównymi inwestorami 
dotychczas byli Kuratorium Oświaty 
i ŁSM. Zamiar dofinansowania zgło­
siła także ostatnio Rada Miejska 
Łomży. 

CENY Z TARGOWISK ROL­
NYCH WOJEWÓDZTWA (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 170-180 tys. 
zł za kwintal, pszenica' - 220-260 
tys., jęczmień - 200-240 tys., owies 
- 200-230 tys., mieszanka - 180-240 
tys., ziemniaki - 80-100 tys., krowa 
z przychówkiem - 6-10 mln, koń -
12-22 mln, prosięta - 600 - 1 200 
tys. za parę, jaja - 3,5-4,S tys. za 
parę, cielęta - 22-26 tys. za kg wagi. 

TWÓRCY LUDOWI ORAZ ZE· 
SPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA „ŁOMŻA" 
będą reprezentować województwo w 
czasie „Dni Kultury Polskiej" od 1 
do 7 września w Hamburgu. 
WYSTAWĘ SZKŁA ARTY-

STYCZNEGO ze zbiorów BWA w 
Wałbrzychu można oglądać w Ga­
lerii Sztuki Współczesnej przy ul. 
Polowej 19 w Łomży. 

NA PREMIERĘ „TOMCIA PA­
LUCHA" zaprasza dziś (czwartek, 
26 sierpnia, godz. 16.00) łoqiżyński 
Teatr Lalek. 
UKAZAŁ SIĘ TRZECI NU­

MER „KOLEKCJONERA ŁOM­

ŻYŃSKIEGO", pisma łomżyńskiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa Nu­
mizmatycznego. Wydany jak zwykle 
starannie, interesujący i do tego 
w zwiększonej objętości. Szczególnie 
polecamy publikację o łomżyńskich 
medąlach, pracach archeologicznych 
na Starym Rynku i etykietach piw­
nych. 

DWA SPOTKANIA WYBORCZE 
Z WŁODZIMIERZEM CIMOSZE­
WICZEM i kandydatami Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej do Sejmu z 
Łomżyńskiego odbędą się 27 sierp­
nia: w Zambrowie - w klubie „Re­
lax" przy ZZPB (godz. 14.00), w 
Łomży - w Osiedlowym Domu Kul­
tury przy ul. Małachowskiego (godz. 
17.30). 

ZNAKI 
CZASU 

--......... 
• Polskie sądy 

Patrzą w ty gosJlOda.,,. . m roku ·~ 
wmosków o upadł .. JIOllOl1 

N . . osc1 1c1;,,,, 
• a1więcej s v"')q 

przedsiębiorstw jelf'JWa 
(200), a najmniej ww 1~ 
(10). \-U ·. 

• Państwowa W~ . 
rów Wartościowych ni ~ 
doo/c?c?.aS ani jednej; 'llJ 
seną i~ormacyjną). W~ 
Urzędzie Skarbowym 'pil. 
rech w kraju upow' l"."':1• . • az 
prZY,Jmo~arua wniosków , 
banderoh, leży pięć JlO<lań.o 

~ ~oszukiwany od lij 
pohCY.Jn~m listem go' 
sław Th1kowski (Polsk~ 
Narodowa) wystąpił w 
lokalnym programie wy'oor , 

• Zadłużenie kopalń ~ 
bln . zł; koncerny węglowe 
około 150 tys. zł do ~ 
węgla. ' 

~ „~olnictwem nie 'M1lm 

wac z Jednego miejsca, 1 
stwa. To absurd, żeby 0 
decydowało dwóch, tracn · 
rcy akurat znaleźli się n 
Decydować muszą sam 
nicl7, s~mi rolnicy", po1' 
wyw1adz1e dla „Wprost" J 
szewski, podsekretarz stan1 
nisterstwie Rolnictwa i 
Żywnościowej. 

• Średnia płaca w 
dziesięć razy niżsi.a n~ , 
jedenaście razy niższa nii1 
czech i trzynaście t'dlj · 
pensji Szwajcara. 

• 235 upraw maku i 
dyjskich (o pow. 16 ha) 
policja w województwie 
gdyż ich właściciele nie mXI 
leń. 

• Około 40 politjanl~ 
duje do Sejmu i Sena~ 
ponad 10 z BBWR, 5 z Pali 
z „Samoobrony". 

• 900 transportów 
które usiłowano w pie , 
roczu wwieźć do Pols~ z 
7..atrzymała Straż GraniC?mi 

„KONTAKTY'' W WYBORACH 
Wszelkie propagandowe materiały wyborcze, ukazu' 

w „Kontaktach" od 15 sierpnia, są opłacane przez kan , 
lub sztafuy wyborcze. Formuła odpłatności, przy otwart . 
wszystkich ugrupowań politycznych, obowiązywać 
wyborów. . 

Jednocześnie informujemy, że bezpłatnie będz1em1 
szczać wszystkie informacje (np. o spotkaniu z kan 
itp.). 
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CIECHANOWCU 
. tek, 27 sierpnia­! w ptą 

ro, d l8 00) w amfite-r. (go z. • 
Muzeum Ks. Krzy-przY • 

a J{Juka w Ciechanowcu wy-
. koncercie dobroczynnym 
I VI • , ' ał law Niemen. Będzie sp1ew 
. nowe przeboje. I , 

0 
wybitny wokahsta P~: 
na zaproszenie dyrekgt a . K Pomocy Społecznej w o-

~h i Klubu przyjaciół tego 

u. 
fy dochód z imprezy zosta· 
rzeznaczony na Dom Po­
Społecznej w Kozarzach. 

nie w Domu, który mieści 
starym, ciasnym budynku po 
szkole, mieszka osiemnastu 
onariuszy. Samotni, starzy i 
owani ludzie znaleźli tam 
we ciepło i życzliwość. 
dzieją, że następne kilka­
·ą1 osób spotka taka sama 
czność, jest budowany obok 
zesny Dom Pomocy. Jego 

cie dyrektor Józef Hałka 
iduje w końcu roku. 
ety na koncert (SO tys. zł) 
a nabyć w Ciechanowcu w 
zie Miasta, w Muzeum, w 
Kultury, w Domu Pomocy 

oraz 

ie ważne uchwały podjęli 
ńscy radni · na ostatniej 
samorządu: o nowelizacji 
tu na ten rok oraz o 

ie przeciwalkoholowym. 
t z?stał ustalony na po-
mespełna 97,2 miliarda 
~datków inwestycyjnych 

cei przewiduje się na bu­
dworc,a PKS, rozbudowę 
- DST, ujęcie wody w 

rzu - Giełczynie. Zgodnie 
a~no przyznanymi kompe­
, 1 Rada ustaliła także ilość 

. w sprzedaży alkoholu po-
4,5 proc. Ma ich być 21 
na 3 tys. mieszkańców) , 
acza odebranie koncesji 

m, a także nieuwzględ­
. około 100 wniosków o 
Je. 
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PROSTUJEMY 

.tujen1y informację z po­
tego numeru: inwestorem 
lYm na budowach pro-ycb • iębi Przt:z WPBK było 
i (P~two ~ealizacji In­
i b' ), a nie Łomżyńskie 
ę iorstwo Robót In . . (LPRI) • zyme-
n · Zamteresowane 

epraszaniy. 

TRZY PYTANIA DO .... 
MffiOSŁAWA TRZASKI, przewodniczącego Wojewódzkiej i Okrę· gowej Komisji Wyborczej w Łomży. 
- Czy podczas zbierania podpisów na listach kamlydatów zdarzyły 

się jakieś konflikty? 
- Ani do Wojewódzkiego Biura Wyborczego, ani do Wojewódzkiej Komisji Wyborczej nie dotarły 'sygnały o konfliktach. Wyborcy raczej 

chętnie udzielali swojego poparcia. Przejawem tego było zebranie wymaganej ilości 3 tysięcy podpisów, popierających zgłoszenia przez 
każdego z 14 kandydatów na senatora i przez 8 list kandydatów na posła. Pozostałych 8 list zarejestrowanych zostało na podstawie stosownych oświadczeń Państwowej Komisji Wyborczej. 

- Co powinien wiedzieć wyborca? 
- Wyborca, decydując się na oddanie głosu na danego kandydata na posła, musi mieć· świadomość, że aby poparcie to było skuteczne lista, z której startuje kandydat musi uzyskać nie tylko określoną ilość 

głosów w naszym okręgu wyborczym; komitet wyborczy, zgłaszający 
listę musi przekroczyć też 5-procentową barierę głosów w skali 
całego kraju. W przypadku koalicji wyborczej bariera ta wynosi 8 proc. Stwarzać to będzie określoną trudność wyborcy, gdyż nie jest łatwo przewidzieć, które ugrupowania polityczne zdołają bariery procentowe przekroczyć. Nie występują one natomiast w wyborach do Senatu RP, gdyż tu ordynacja jest większościowa i bez progów minimalnych. 

- Gdzie można zgłaszać się ze swoimi wątpliwościami, dotyczącymi techniki głosowania? 
- Informacji odnośnie prawa wyborczego udzielają: Wojewódzkie Biuro Wyborcze w Łomży, mieszczące się w budynku Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Nowej 2 (tel. 44-97) oraz obwodowe komisje wyborcze, które powołane zostały już w większości gmin, 

zaś w pozostałych utworzone będą do 29 sierpnia. O siedzibach obwodowych komisji wyborczych informują obwieszczenia. Informacji o umieszczeniu nazwiska wyborcy w rejestrze i spisie wyborców 
udzielają organa spisowe, działające w siedzibach urzędów gmin. Adresatem tych wątpliwości mogą być też środki masowego przekazu. Ponadto na karcie do głosowania będą wydrukowane pouczenia o technice głosowania tj. czy należy postawić tylko jeden znak „X" 
(wybierając posła), czy też jeden lub dwa takie znaki przy głosowaniu na senatora. Inne ewentualne wątpliwości wyjaśnią członkowie komisji w lokalu wyborczym. W naszym województwie wybieramy 2 senatorów i 4 posłów. 

Janusz 
Rydzewski 

KANDYDAT 
NA SENATORA 

Mam 36 lat (w poprzednim 
numerze „Kontaktów" ktoś 
odmłodził mnie o rok). 'fylko 
rok, zaraz po ukończeniu 
szkoły, pracowałem na pań­
stwowej posadzie. Od 1981 
pracuję na własną rękę: naj­
pierw uruchomiłem cegielnię 
w Mątwicy, po jej sprze­
daży założyłem Agencję Han­
dlową „Hermes" (eksport -
95 proc., import - 5 proc.), 
kilka miesięcy temu, wraz z 
800 plantatorami tytoniu zało­
żyłem Spółkę Akcyjną „Euro­
tabcs" (mam w niej 93 prQc. 
udziałów), która kończy bu­
dowę wytwórni wyrobów ty­
toniowych w Jeziorku koło 
Łomży. Wytwórnia da zatrud­
nienie ponad 100 bezrobot­
nym i skupi tytoń z około 

1500 ha. 

I I 
Nie interesują mnie po-T U I TAM lityczne gierki. Nie należę 

•------------------------- do żadnej partii. Dlaczego CIECHANOWIEC 
• 21 sierpnia popłynął prąd z 

elektrowni wodnej na rzece Nu­
rzec w Ciechanowcu,. skonstru­
owanej przez Romana Muraw­
skiego, mieszkańca Ciechanowca. 
Jest to pierwsza tego typu elek­
trownia w Łomżyńskiem. Roman 
Murawski wczesniej sam zbudo­
wał motolotnię, zajmował się ko­
walstwem artystycznym i mode­
larstwem. (Szerzej w następnym 
numerze.) 

• Trwają boje miasta o powiat. 
W tym tygodniu delegacja władz 
mie1skich po raz kolejny wyje­
chała na negocjacje do Urzędu 
Rady Ministrów. Wkrótce spo­
dziewana jest zaktualizowana (po 
protestach i odwołaniach) mapa 
przyszłego podziału Pofski na 
powiaty. 

CZARTORIA 
• Kolejne spotkanie grupy 

inicjatywnej powołania Stowa­
rzyszenia Gospodarcze~o Ziemi 
Łomżyńskiej odbędzie stę 8 wrze­
śnia w ośrodku WOM. 

JEDWABNE 
• Jest to miejscowość o naj­

łatwiejszym w województwie do­
stępie do lekarstw: jedna apteka 
przypada tu na niespełna 2 tys. 
mieszkańców. Najgorzej jest w 
Piątnicy: przeszło 10 tys. mie­
szkańców na jedną aptekę. Wszy­
stkie gminy województwa miały 
w ubiegłym roku bądź aptekę, 
bądź punkt aptec:zny. 

KRZYZEWO 
e Jubileusz 80-lecia szkoły rol­

niczej stał się okazją do zor~a­
nizowania zjazdu absolwentow; 

odbędzie się 12 listopada. Wszy­
scy chętni powinni wpłacić do 
30 września 250 tys. zł na 
konto: Bank Spółdzielczy So­
koły 945372-840-3113-4/3. Szcze­
gółowe informacje: Sokoły tel. 
35. 

NIEDŹWIADNA 
• Wyjątkowego pecha miał 

rolnik, który na skutek niewła­
ściwej instalacji odgromnikowej 
stracił po uderzeniu pioruna 9 
krów. W dodatku zwierzęta nie 
były ubezpieczone. Pechowcem 
zaopiekował się oddział Ośrodka 
Doradztwa Rolniczygo. 

RAJGROD 
• Gmina, według wstępnych 

danych, będzie mogła poszczy­
cić się największym w tym roku 
wzrostem produkcji zbóż: o po­
nad 83 proc. więcej niż w roku 
ubiegłym. W czołówce są je­
szcze Przytuły, Wąsosz i Ra­
dziłów, a spadek odnotowują 
Piekuty Nowe i Kobylin Bo­
rzymy. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Okoliczne lasy stanowią naj­

większy w województwie kom­
pleks lasów prywatnych (21 tys. 
ha). Mazowieckie lasy prywatne 
nieco mniej niż inne ucierpiały 
od nie kontrolowanych wyrębów 
(w ubiegłym roku wycięto w wo­
jewództwie około 130 tys. metrów 
sześciennych drewn5\). 

ZAMBROW 
e Około dwustu nowych ora­

ccwników zamierzają zatrudnić 
ZZPB „Zamtex". Wskazuje t~ 
że pod zarządem menedżerskim 
firmie wiedzie się dobrze. 

kandyduję? Nie dla pienię-

dzy, bo tych sam zarobiłem 
dość. Kandyduję, bo uważam, 
że teraz dla Polski najważ­
niejsze jest rozwiązanie pro­
blemów gospodarczych. Jako 
człowiek, który od lat się z 
nimi boryka i musi je rozwią­
zywać na co dzień sądzę, że 
tu mogę być przydatny. Jeżeli 
uważacie podobnie, bardzo 
proszę o pomoc: powiedzcie 
mi, co jest dla Was i dla Wa­
szego otoczenia najważniej­

szym problemem. Możecie je 
przekazać telefonicznie: 30-
-11 . lub 24-93, osobiście lub 
listownie (Łomża, ul. Zdro­
jowa 20a). 

Wśród wszystkich, którzy 
zechcą podzielić się ze mną 
swą sprawą (do 1 wrze­
śnia) sztab wyborczy rozlo­
suje 5 upominków: „Kroniki 
XX wieku". 

Z poważaniem 
Janusz Rydzewski 

!Tekst opłacony przez komitet wyborczy 
UD.) 
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Kandydaci 
do Senatu 

1. Marek Minda - lat 43, lekarz me­
dycyny (Unia Pracy z poparciem 
PSL oraz SLD), zam. Łomża 

2. Janusz Rydzewski - lat 36, prze­
mysłowiec (Unia Demokratyczna), 
zam. Łomża 

3. Ireneusz Majewski - lat 46, 
inżynier rolnik (Bezpartyjny Ko­
mitet Wyborczy w Piątnicy), zam. 
Piątnica . 

4. Franciszek Poreda - lat 55, na­
uczyciel (Komitet Wyborczy Wy­
borców Spółdzielczości Mieszka­
niowej w Łomży), zam. Łomża 

5. Jan Stypuła - lat 61, lekarz 
weterynarii (Polske Stronnictwo 
Ludowe), zam. Łomża 

6. Stanisław Kuc - lat 67, lekarz 
medycyny (NSZZ „Solidarność"), 
zam. Łomża 

7. Wiesław Blaszko - lat 57, lekarz 
weterynarii (Konfederacja Polski 
Niepodległej), zam. Łomża 

8. Maciej Giertych - łat 57, le­
śnik (Komitet Wyborczy Naro­
dowców), zam. Kórnik k. Pozna­
nia 

9. Piotr Bazydło - lat 62, in-
żynier rolnik (Krajowy Komitet 
„Ojczyzna - Lista Polska"), zam. 
Białystok 

10. Adam Frączek - lat 44, nauczy­
ciel (Bezpartyjny Blok Wspierania 
Reform), zam. Łomża 

11. Andrzej Fedowicz - lat 43, tech­
nik weterynarii (Komitet Wybor­
czyNarodowców), zam. Choroszcz 

12. Tadeusz Lasocki - lat 43, inżynier 
rolnik (niezależny), zam. Wysokie 
Mazowieckie 

13. Janusz Świderski - lat 44, 
inżynier rolnik (Bezpartyjny Blok 
Wspierania Reform), zam. Łomża 

Kandydaci 
do Sej~u 

KRAJOWY KOMITET WYBORCZY 
„OJCZYZNA - LISTA POLSKA" 
1. I<rajewski Wacław Tadeusz - lat 

54, rolnik, K.rajewo Budziły 
2. Maziewski Antoni - lat 55, rolnik 

ekonom., Wysokie Mazowieckie 
3. Tryniszewski Stanisław - lat 46, 

rolnik, żebry Laskowiec 
4. Wszeborowski Józef - lat 45, 

lekarz weterynarii, Trzcianne 
5. Wyszyński Kazimierz - lat 40, 

rolnik, Krasowa Wielkie 
KRAJOWY KOMITET WYBORCZV 
SOJUSZU LEWICY DEMOKRA­
TYCZNEJ 
1. Czerniawski Mieczysław Leon -

łat 45, socjolog, Łomża 
2. Jaroniniak Józef - lat 39, technik 

telekomunikacji, Łomża 
3. Kuczałek Barbara Stanisława -

lat 48, pedagog, Łomża 
4. Matusiak Małgorzata Czesława -

łat 35, inż. włókniarz, Zambrów 
5. Skoczek Ireneusz - lat 52, 

pedagog, Wysokie Mazowieckie 
6. Szymanowski Marian - lat 38, 

przedsiębiorca, Grabowo 
_ 7. Śniadech Mieczysław · - łat 37, 

pedagog, Kolno 
8. Tomaszewski Norbert Dariusz -

łat 36, pracownik kultury, Ciecha­
nów 

ZARZĄD GŁÓWNY POROZUMIE­
NIA CENTRUM 
1. Bąkowski Marian - lat 70, 

rzemieślnik, Warszawa 
2. Grajewska Grażyna Maria · - lat 

47, filolog, Warszawa· - · 
3. Świeriewski Jędrzej - łat 52, 

historyk, Warszawa 
PREZYDIUM RADY NACZELNEJ 
POLSKIEGO STRONNICTWA LU­
DOWEGO - POROZUMIENIE LU­
DOWE 
I. Zaręba Piotr . - łat 38, rolnik, 

Żak, gm. Grodzisk 

~KONTAłOV 

W Łomżyńskiem o cztery 
miejsca \Y Sejmie u_biega się 
97 kandydatów. Dwóch sena­
torów wybierać będziemy spo­
śród 13 chętnych. 

"" Oto pełne listy kandydatów 
na posłów i senatorów. 
I 
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Kandydaci 
2. Wiszowaty Stanisław - lat 35, 

pedagog, Grabowo . 
3. Szerszeń Witold Zdzisław - łat 

30, bibliotekarz, Kuzie 
4. Zajkowski Józef - lat 32, rolnik, 

Łopianka Stara, gm. Turośl 
5. Popławska Krystyna - łat 55, 

ekonomista, Łomża -
6. Modzelewska Mieczysława - lat 

54, nauczyciel, Warszawa 
PREZYDIUM RADY UNII DEMO­
KRATYCZNEJ 
1. Wołkowicki Zdzisław Stanisław -

łat 51, adwokat, Łomża 
2. Więckowski „Wojciech - lat 45, 

rolnik, Skrodzkie, gm. Rajgród 
3. Tarasiewicz Leszek - lat 33, 

ekonomista, Grajewo 
4. Grodzki Wiesław - łat 57, adwo­

kat, Białystok 
5. Stalewski Andrzej - lat 46, lekarz, 

Łomża 
6. Rachtan Piotr - lat 44, dzienni­

karz, Warszawa 
7. Dudzicki Witold - lat 43, ekono-

mista, Zambrów 
RADA POLITYCZNA KONFEDE­
RACJI POLSKI NIEPODLEGŁEJ 
1. Prusiński Jacek Witold - lat 55, 

lekarz medycyny, Łomża 
2. Szabat Edward Roman - łat 31, 

pracownik kultury, Grajewo 
3. Włostowski Kazimierz - lat 39, 

inżynier rolnik, Stare Brzóski, gm. 
Wysokie Mazowieckie 

4. Kurpiewska Dorota - lat 29, 
pielęgniarka, Łomża 

5. Kubrak Bożena - lat 34, nauczy­
cielka, Jedwabne 

6. Sułkowski Wiktor - lat 33, łekar,z 
medycyny, Kuzie, gm. Zbójna 

7. Zalewski Zdzisław - łat 46, 
mechanik maszyn i urządzeń rol­
niczych, Czyżew 

8. Głażewski Ireneusz Konrad - lat 
33, technik chemik, Warszawa 

KATOLICKI KOMITET WYBOR­
CZV „OJCZYZNA" 

1. Dawidowski Witold - lat 40, 
technik ełektromech., Szepietowo 

2. Kurpiewski Andrzej - lat 30, 
nauczyciel, Wysokie Mazowieckie 

3. Kraszewski Ryszard - lat 56, 
rolnik, Święcki Wielkie 

4. Chojnowski · Jan - łat 45, inż. 
- · budownictwa lądowego, Łomża 
5. Ołdakowski Jan - lat 48, rolnik, 

Szepietowo 
6. Mężyński Andrzej Ludwik - lat 

39, meliorant, Łomża 
7. Raciborski Leszek - lat 34, rolnik, 

Nowe Racibory, gm. Sokoły 
8. Piórkowska Halina Helena - lat 

38, psycholog, Łomża 
KOMITET WYBORCZV „KOALI­
CJA DLA RZECZPOSPOLITEJ" 
1. Drozdek Michał Radosław - lat 

36, socjolog, Warszawa 
2. Przestrzelski Krzysztof - lat 36, 

humanista, Łomża 
3. Rybicki Robert - lat 33, inżynier 

rolnik, Zambrów 
4. Uszyński Kazimierz - lat 62, 

muzykolog, Ciechanowiec 
5. Wyszyńsi Józef - lat 42, inż. 

rolnik, Wysokie Mazowieckie 
6. Długoborski Tadeusz Jan - lat 

36, rolnik, ćwikły Krajewo 
7. Niedziołko Edward Adam - lat 

35, nauczyciel, Grajewo 
KOMITET WYBORCZY BEZPAR­
TYJNEGO BLOKU WSPIERANIA 
REFORM 
1. Ruciński Krzysztof Grzegorz 

lat 36, ekonomista, Warszawa 
2. Gliński Mieczysław Leszek - lat 

32, prawnik, Zambrów 
3. Lewandowski Tadeusz - lat 35, 

ekonomista, Łomża 
4. Grabowski Tadeusz - lat 55, 

żołnierz zawodowy, Łomża 
5. Rosochacka Jadwiga - lat 51, 

nauczyciel, Łomża 
6. Wróblewski Krzysztof - lat 36, 

ekonomista, Łomża 
KOMISJA KRAJOWA NSZZ „SO-

LIDARNOŚĆ" 
1. Mieczkowski 1 

lekarz wet. K.ol:eusi . 
2. Wysocki Kazi . 

. lll1er-i 
nauczyciel, Wysoki . I 

3. S~1ckie~cz Tere~ 
pie ęgmarka Ło . ·I 

4. Biedrzycka Ewa llli.a 
ciełka, Łomża - lat I~ 

5. Borowy Zygmunt 
nier, Łomża - bt~ 

6. Piątkowski ~szart1 
51, ślusarz, Śniado An~ 

7. Soło1!'.ienko Zofia~ 
41, pielęgniarka, ł.o . ltii 

KOMITET wYBoa ~ 
BRONA" - LEPPE~ 
1. Gliński Janusz _ 1 

ślnik, Popkowo, grn. ~ ~ 
2. Borawski Zdzisia ~ 

handlowiec, Graje:o · 
3. Bor~owski Ryszard 

rolnik, Kuzie 
NACZELNY KOMITET 
NAWCZY - PO~KJE 
NICIWO LUDOWE 
1. Mioduszewski Jóuf _ ~ 

rolnik, Łomża 
2. Cichosz Janusz Pnem Ibi 

64, ekono'?ista, Wa~ 
3. Dąbrowski Zdzisław . 

rolnik, Chojnowo gm 
4. Gietek Tomasz ~ lai~ 

Łomża 

5. Kalinowski Stefan - I& 
zootechnik, Łomi.a 

6. Kiełczewski Lesuk . 
inżynier rolnik 

7. Kochanowski Albert -~ 
uczycie), Iiędziorowo, ~ 

8. 1Wardowski Tadeusz · 
lat 43, inżynier rolnik, 

RADA GŁÓWNA 
WA TYWNO-LIBERALNEJ 
UNIA POLI1YKI REillFJ 
,1. Nieradko Lech - I& l 

zootechnik, Choroszcz 
2. Kiliszek Mieczysław . 

nauczyciel, Ciechanowiec 
3. Kondrat Jerzy Kazimlm 

. 36, inż budowlany, Łomil 
4. Pietrzak Wojciech Marii 

33, architekt, tomi.a 
5. Mioduszewski Andrzej · 

student, Jawory, gm. Ro~ 
6. Bobko Witold Jan - lat 

Kolno 
REPREZENTACJA 
PARTII „X" 
1. Rutyna Henryk - Id 

siębiorca, Grudziądz 
2. Garstka Grzegori · 

technik mechanik, G ' 
3. Jaroszewski Eugeniusz · 

inż. budowlany, Ciecharil · 
4. Mocarski Tadeusz · 

technik rolnik, Łomi,a 
ZARZĄD KRAJOWY 
GRESU LIBERALNO·D 
TYCZNEGO 
1. Skowroński Zbigniew · 

prywatny przedsiębiora 
rolniczej, Łomi.a 

2. Kossakowski Jacek 
prywatny przedsiębiora 
budowlanej, Łomża 

3. Hołownia Mariusz :latl 
weterynarii, Wysokie~ 

4. Lutrzykowska Agnie~ 
pielęgniarka dypl., Ul~ 

PREZYDIUM RADY 1111 

UNII PRACY 
I. Makieła Edward Mattt.· 

inżynier mechanik, wtnn 
2. Jeziorowski Waldemar 

lat 35, nauczyciel, 
Zambrów 1 3. Muszyńska Barbara. 
45, ekonomista, Gra~~ 

4. Hałka Józef Antoni 
humanista, Kozat1,t, P 
nowiec lal 

5. Jakubowska Ann~~ 
stomatolog; tomza . 

6. Przystępska Alina ód 
nauczyciel, Nowo~ b' 

7. Dworakowski Stanis 
sędzia, Łomża 
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. T też miała ojczyma 

. ana . ·, 1 w wypadku prry 
iec .zgt~~ioła). Ojczym me 
onc1e O sobie mówi jedna~: 
z~. . Wyszła za mąz, 
m sierotą. k I" Wtedy 

racował na o e1. 
P 1 J'ej się że mogłoby 

awa.0. w małżeństwie. Ale 
1~Ó~i: było bardzo dobi:z~· 
orównuje do tego, co jest 

P. Dwanaście lat tiwał?· 
me. · ~1 • • Z dnia zilo się troje uz1ec1. . . 
. , została sama; mąz jech~ł 
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.Mogloby być pi<cknie - mówi 
a. 
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ajbardziej b?li ją P.ija~ka 
tura, gdy się urodził ich 
P.awe.1. A potem było ich co-
1~~eJ. Pracował w POM-ie, 
Y hardzo, znał się na wszy­
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tcż pił, ale nie aż tyle. 
ątkowo to znosiła, choć ubli­
y~ał. Ubliżał i dzieciom. 
c ~ ie pokochał tej trójki. 
mmal'. że. s~ n.a jego utrzy­
u .. Mana JUZ me pracowała 
a si~ najm łodszym a poten~ 
la pedukowana':. Z nimi 
kąh .rodzice jego pie1wszcj 
· Zródto dodatkowych na-

tcm bylo jeszcze gorzej. Bil. 
zeza!, wyganiał. 
~~Y. P?Parzył Rysia, nie cze-
k
uzei, wezwała policję. 

o urator k' du . s tero~ał . sprawę 
1

1
. · Add~i ~· kajał St<{, przy­
. '!W&lk1 nie ruszy" D • Nic h . . aro 

icć. D~sct~a,ta,k.żeby poszedł 
· a s 1erow·rnic do n1 Przec. lk ' . dl 11 iw.a ?holowcj. Nie 
· yle, ze Jeszcze przed ni, przet' •·-'7\J · , • · . ' iu_Jzcm sw1ętym 

/wN·i~ przysiągł, że pić nie 
· " rok p · 1 . rzcd b rzys1ęga . Cl-
ące. urzą. Wytrzymał trzy 
bil jej córk . . . 
asię· 

1 
ę, k1lkunastolet-

111r , (ostała w głowę, że 
ba~~o. Zn.owu policja, 

a udaje; udaje, że 

I 

Dzieci były wtedy w sz~ole, tylko dwuletni Paweł 
biegał po domu. 

Po tym, co przeżyła tej nocy poczuła, że nie 
chce być tutaj ani godziny. Drżały jej ręce, więc 
wzięła cztery ostatnie t~bletki na uspokojenie 
(„Były bardzo silne") i poszła do stodoły. 
Chciała to zrobić na drzwiach. 
Już zarzuciła pętlę, gdy nagle zobaczyła Pa­

wełka. Stał w samych majtkach i krzy9zał: „Mamo, 
mamo, mamo!" No i serce się jej ścisnęło i już nie 
mogła tego zrobić. · 

To było dwa lata temu. 

Trędowata 
ALICJA NIEDŹWIECKA 

śpi. I kiedy po raz któryś ich 
wygnał, meble powyrzucał, zajęła 
ten chlewik. Gdzie miała pójść? 
Z czworgiem dzieci zamieszkała 
na wilgotnym betonie. Z wielką 
awanturą w domu zatrzymała po­
kój, ale tam można tylko spać. 
Centralne ogrzewanie zdemolo­
wał. Tak śpią jej dwaj synowie: 
najstarszy Marek i 13-letni Krzy­
sztof. W chlewiku mieszczą się 
tylko dwa łóżka. 

Separacja, kolejna sprawa o 
alimenty na Pawła. Sąd przysądził 
400 tys. zł. 

4 
„Nie mogę zyc z dziecinnej 

renty. Daj mi choć kawałek 
ziemi, żeby ziemniaki posadzić, 
ery coś", prosiła. Dał. Dwadzie­
ścia rządków. Zgodził się też 
obsiać. Obsiał. A teraz odlicza 
to sobie od alimentów. A tu 
dzieci chodzą do szkoły (córka 
do liceum, u<..-zy się dobrze, syn 
do siódmej klasy, uczy się do­
brze), najstarszy pracuje, matce 
pomaga, ale co to jest? 

Poszła po poradę. U słyszała: 
trzeba zgłosić do komornika. Bę­
dzie mu odciągał od poborów. 
Ale komornik kosztuje. 700 tys.· 
Nie stać ją na komornika. 

5 
Po tym, jak Paweł ją urato­

wał, po tych przejściach, zdarza 
się, że traci przytomność. Ciem­
ność, duszność, drętwota. Ból w 

. okolicy serca. „PieJWSzy sygnał 
zawału", powiedział lekarz. 

I odtąd bierze nitroglicerynę. 
I 

6 
Od dwóch lat chodzi do 

Urzędu Gminy do Czyżewa „po 
prośbie". Prosi wójta, by pomógł 
JCj znąleźć jakieś mieszkanie. 
Przez trzy miesiące dostawała 
zapomogę z opieki społecznej. 

- Opal, światło, wyżywienie, 
wydatki szkolne, odzież, leki. 
Wszystko drogie. Wdzięczna je­
stem bardzo - mówi. - Ale 
nadchodzi jesień, zima. Doję się 
każdego deszczu. Dzieci chorują. 
Mąż mnie ciągle obmawia. Czuję 
się, jak człowiek trędowaty. 

Wójt przyjmował ją życzli­
wie. „Wizyty kończyły się iskrą 
nadziei. Obiecywał pomóc." Póki 
co, inni dostawali lokale. Cze­
kała. 

Kiedy była ostatni raz w gmi­
nie, usłyszała od wójta, że jest 
pijaczką i kłamcą. „Takim, jak 
pani nic się nie należy, bo jeste­
ście nic nie warci." 

- Jezu! Stałam, jak wrona! Ja i 
alkohol? Stałam tam i przeżywa­
łam gehennc:;, jakiej w fyciu nic 
miałam. Takie upokorzeme. 

Maria T. powiada, że owszem, 
widziała, jak przyjechał radny. 
Ale do niej nie wszedł, tylko z 
mężem rozmawiał. Nie zobaczył, 
jak mieszkają. Jak on im. nieczy: 
stości wylewa pod drzwi , korki 
wykręca, chowa do kieszeni, jak„. 
T}'lko jego posłuchał" znanego w 
prokuraturze, w sądzie. 

7 
- Przenieść ich trzeba, bo 

może dojść do tragedii - mówi 
sołtys. - On pewnie z ne1wów 
pije, ze złości. Napije się i sie­
kiera może pójść w ruch. 

Co prawda, mają tylko ślub 
cywilny („A przecież mogliby, bo 
wdowcy", dopowiada sołtysowa), 
ale może lepiej, że tak? Nie 
dobrani od początku. Już na 
weselu się pokłócili. Ona pije? 
Nawet jeżeli próbował ją wcią­
gnąć, to przecież się nie dała. 
No i dzieci dobrze wychowane, 
ułożone. Uczą się pięknie. 

Maria T., gdy ochłonęła, po­
jechała jeszcze raz do Urzędu. 

~ Stanęła przed wójtem: niech jej 
da na piśmie tę odmowę. I niech 
napisze: jakim czynem się kie­
rował? Wójt milczał, a potem 
postanowił: niech sobie sama 
poszuka i wynajmie jakieś mie­
szkanie, a gmina dopłaci do czyn­
szu. 

Więc teraz z nową nadzieją 
żyje. Codziennie szuka lokalu. 
Nie jest łatwo. Czworo dzieci 
(w wieku 22, 17, 13 i 5 lat) 
nie ułatwia sprawy. Za chwilę 
wsiądzie z najstarszym synem na 
motor i pojadą do Czyżewa. 

8 
W UG sekretarz gminy infor­

muje (wójt nieobecny): kilkana­
ście rodzin żyje w niezwykle trnd­
nych warunkach. Na przykład: 
osiem osób w pokoju z kuchnią. 
Komu przydzielić najpie1w? W 
dodatku mieszkań nie ma. Było 
osiem w zaadaptowanym baraku, 
do samodzielnego wykończenia. 
Nie na kieszeń Marii T. (też do 
remontu po zmarłym) , dostał a 
inna samotna matka z dziećmi. 
Jest stara szkoła do ewentualnej 
adaptacji. Użytkowała ją Spół­
dzielnia „Miś" z Białegostoku. 
Użytkować przestała, ale sprawa 
jest trudna ze względów pra­
wnych. Pat. 

Na drugi dzień w telefonicz­
nej rozmowie wójt potwierdza: 
„Stoją puste, prywatne domy 
drewniane. Jeżeli Maria T. \\'Y­
najmic, gmina pomoże w opiacie 
czynszu. To wszystko, co może 
zrobić." 

9 
- Drewniany dom. Każdy hyłhy 

lepszy od tego chlewika - Maria 
ma nową nadzieję. - No i mie­
libyśmy spokój. Nikt by nam J UŻ 
nie dokuczał? nie poniewierał. 

10 
Adam T„ mąż Marii: - Daj 

Boże, żeby szlag ją trafił. Niech 
idzie h„. z Bogiem Najwyższym. 
Nic od niej nie chcę. I niech ta k„. 
nic odc mnie nie chce. Przyszła 
„na wszystko". Zachciało się k ... 
rządzić. Chciała z pieca spaść i 
d„. nie stłuc. D!aczego sict po 
sądach ciągnie? Ze piję? Pij<(. I 
pić będę, k.„ 
Można mu wierzyć. Gdy ~o 

mówił, był właśnie na O§trym 
„gazie". 

.„„ . . 

{I 



6 
POZERANIE 
L A S U 

Około tr~) l)1Si<1n· hek­
tarów lasów, należ<1cych do 
nadle.foictwa No~\'ogród, zaa­
takował) owady z rodzaju bo­
reczn ik. Zjadają one igliwie 
drtew, które w konsek"encji 
,.łysiej [!'' i schną. Najhardziej 
dotknięty jest kompleks lasó'' 
(ok. 1000 ha) w rejonie ws i 
Zbój1\a oraz w okolicach wsi 
Wyk i Osowiec (l300 ha). 

Zaatakowane tereny zo­
s tał)' już spryskane spcrjal­
nymi preparatami owadobój­
czymi. Przy opryskach wy­
korzystano helikoptery wypo­
sażone w atomizatory, którt 
gwarantował)' duż~t skutccz· 
ność i maksymalne rozpylanil' 
środkÓ\\' . Korzystaj<)C z tego 
s posobu na hektar lasu roz­
pylono tylko 2.5 litra ,.ciecz~ 

roboczej'?„ 

- Na począt~u wrześn 1.1 

spodzil'wamy się drugiej gc · 
neracji owadów - mówi Ka ­
timierz Zackiewicz. nadleśni ­

czy nadleśnictwa Nowogró<I 
- Dziś jeszcze nie mamy pe" ­
uości jak dui~l powierzchni~ 
obejmie. gcł)'Ż c1.c;ść owacló" 
zwakzana jest biologiczni• 
przez inne owady? hakterit 
grzyby. · 

Przypuszeta się , i e ho 
recwik nadal wystąpi n 
ok. tr1.cch tys iącach hcktaru" 
lasu. 

Obok lej plagi w znac:t ­
nif..' m111cjsz.ym ,,topniu \\ 1. . 

-,ach pojawiła · si~ brudnic;· 
mniszha j s trzygonia chuj 
nówka. \\'ystępowaniu w tyn• 
..;a mym cza!'ie różnych °''a· 
dów Sf>rZ)ja pogoda. 

Opryskiwane lasy nie sta-
11owią Slczcgólnego zagro:i.e-
11ia dla odwiedzających i '~Y­
pocz) wa.i11(·yrh . Ale przez naj­
hłiższc clwa tygodnie (od dnia 
oprysku l lepiej nit' zbierać \\ 
11 ich grzyhów. O tym, -że ta!' 
hył opr)Skiwar1)1, informuja 
ta bliczki na drogach wiod•1-
cych do lasu oraz komunikat .' 
u sołtys{1w wsi. 

W lasach, w okolicy wsi 
Kuzie, choć także zaobserwo­
wano \\yst~powanie borecz­
ni"-a (nawet 500, 600 lar'" 
11<1 jednym drzewie). nie sto­
sowano oprys ków. O bszar ten 
potrakt<mano eksperymental­
nie. by sprawdzić, j a "-a jest 
11atural11a odpornoM drzew. 
Są ont' pod sta ł ą ohse rwacj•1 
'-pccja lis t()w z nadleśnictwa . 

(mat) 

~ KONTAKT'f 

BUDUJEMY ł"10STY DLA 
PANA KURPIA 

\lost jest symhokm, który 
iczy. Niech ten most ł ączy nas 

·' szystkich na tym terenie. Wszy­
, tkich, którzy bąd:1 z niego ko­
„zystać, abyśmy stanowili jedność, 
110 w jedności jest siła , a tego 
i1:1m dzisiaj , jak nigdy, potrzeba -

•iwie dział ks. proboszcz Witalis 
1 .1piński z Turośli . 

- Żeby coś stwOTzyć potrzebne 
· ,;1 dwie strony: jedna. która pł a-

:1 ujc 1 pł aci oraz druga, która bu­
tujc. Brawa należą sict obu stro­

nom. Dlatego żołnierzom gratu-
1ujl( dobre.1 i wspanialej roboty, · 
· w<~m inicjatywy, która f<1czy, 

,1 illiża i daje określone pożytki -
ł 1 \1 l 1 ~ 7 , 1· p1 11pf <..:t ,· , .. 7 ' ' ~ 

st~pca dowódcy Warszawskiego 
Okrc;gu Wojskowego na uroczy­
stości otwarcia mostu w Ciecio­
rach. 

Żolnic:rzc z Warszawskiego 
Okr~gu Wojskowego z Jednostki 
Wojskowej nr 2 I 89 w Kazuniu w 
<:i<1gu miesiqca wybudowali dwa 
mosty: · jeden na rzece Szkwa 
w Stanisławowie (gm. Zbójna) i 
drugi, okazały obiekt, na Pisie w 
Cieciorach (gm. Turośl). 

Stare mosty na tych rzekach 
liczyły sobie sporo ponad ćwierć 
wicku. Strach było po nich cho­
dzić, a w pictwszej wsi ostrolc;cki 
PKS zawiesił kursy autobusów, 
ho 7fwt wit•lkim rv1vkicm hvlo 

jeździć przez ten . 
czenie mostu w ~h1ell 
k · 1 ogolc 
aZ( ą drog<; micszk , ~ 

<>ławowa o 13 km a~~ 
l-" · •a lll1 
.1cc1or o 15 km. 

- Nasi żołnierze 
po sobie nic tyłk 2

h · · 
. O Ulbi\ tez cząść serca b 

• O SllOr 
gów zakochało s· 0 

• 1ę w ' 
Kurpiankach _ zd 

. radza 
rucznik Maksym·i· 
k

. 11an 
s I. 

A .zespół Folklo 
Nowej Rudy wpis•t . . 
• " JUZ ~ 
Jego repertuaru now. , 
kC(: "~ 

Nasi żołnierze S<l llY!1Vi'4 

szybko most nam zbu 
l3udowali go od Podl . . . ~., 
'w m1cs1ącu most ten 
A w Cieciorach ludzie , 
most zbudować (JOZll'lii, 

11..: dokładn1 i;; trzody chl<:,~­

nc.1 i byd ła łicz:1 gospodarstwa 
w Lumżvńskicm - nic wiadomo. 
Ostatni Śpis rolny został przepro­
wadzony w J988 roku. W J993 
mia ł by.; kolejny. N ic udllył sice 
ze wzgł <;du na wysokie koszty. 
\\ zwi<1zku z tym w czerwcu hr. 
\ \ 11jewódzki Urz<!d tatysryczny 
\\' tumży sporz:1dził spi:-. ruiny 
n ~! podstawie 5-proc. rcprczenta­
tywn<:j próby wszystkich gospo­
d:· 1 stw. 

SZTUKI W ZAGRODZI~ 

Wyniki spisu wskarnją rw 
1 ,t<:zny spadek ilości trzody 

. łlkwnej w porównaniu ze śrcu-
, ni ;1 krajow:i w stosunku du roku 
ubiegłego. N:1Jwi<;cej ubyło loch 
p1uśnych, loch 6-micsi(fcznych i 
-a:1rszych oraz prosiqt. Ogl">łem 
ilo. l' trzody chlewnej zmniejszy ł a 

1 .;ie; n 18,7 proc. (średnio w kraju 
i i 4.6 ). Znacznie mniejszy spa­

. !ck nocu 1cmy w hodowli hydh• 
1g6tcm - o 3, I (w kraju o 
7, I) . Za lo 7w1c;kszylo sic; po­
~ łow1e krow - o 0.7, podczas 
: t.lv w krn1u zanotowano spadek 
' 6.4. 

NaJwic;<:<.:J rrzody chłcwnq w 

województwie było w I 992 roku 
- 557 782 :-.ztuki, a bydła w 
1978 r. - 293 ~O l sztuk. Na 
niewielki wzrost ilości krów w 
tym roku miały wpływ m.in. ceny 
skupu mkka. W lipcu 1993 roku 
najwi~cej płaciła Okrc;gowa Spól­
dziełn ia Mleczarska w Wysokiem 
Mazowicckkm (2 420 zł za litr 
klasy I o zawartośc i 3,5 proc . 
tlu!.m:zu); najmniej - OSM w 
Piątn icy (2 180 zł). 

Wzrosła cena skupu trzody 
chlewnej i bydł a. Rywalizują w 
tym st ałe: Okrągowe Przcdsict­
biorstwo Przemysłu Mi<;sncgo w 
Białymstoku i czyżewski parm­
-Food . 

Najgorzci jest z owcami. W 
porown aniu z 1985 rokiem, gdy 
było ich naJwi.;cej !97 'IOO sztuk) . 
ich ilość spadh1 o ponad 70 proc. 
Nic ma zbytu ani n:1 mi<:so, ani 
11a wdnl;. am na skó1y. Kn) tko 

mówi:1c: .,owca się nic 
Podobno przeminęła . 
kożuchy, ubywa amato~ 
niny, a owcze mleko ~~ 
górale. Naszych hodowetJ 
chctci ły niskie ceny sku~u. 
Tego lata np. na targlll 
Sokołach jedna owca~ 
okolo 500 tys. zł. . 

Znikają konie, o<ll~1 

ment połskicg<! kr~Joli 
historii wojewodztwa J 
było ich w t 975 roku 
Ostatni spis rolny 1~ 
wykazał tylko 27 . 
W ubiegłym roku ~J 
pewne zaintercsowan\ 
tych zwicrzqt. Wp~~~ 

. zcgoln~ cena skupu. ~ze " 
cyjna, oferowana przez 
_ 1 s tvs zł za ktlogf31D 

· · · „ • · osn~ Cenv koni wcrąz r 11 
dohiy kosztu.ie nawet~ 
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' C'tYli. 
'ojiek za 
u. Zabr~ 
anie pos1 
chał na pl 
schi St:u 
ił z Wa 
się po ~z1 
rital s i ę 

il do pok 
111 Telcex1 
hat się 

e. W tym 
pokoju oj 
'olna po 
ojca. A I 
kupić? 'ly 

dy Wojtek: 
.arn się 1 

·uchni i n 
111. ,,Chce: 
." tnpytat 
y ojciec 1 

ciebie zar~ 
i ta wód 
hwill WSZ) 

a11icznie. 
Wojtek u 
mię. Zeni 
gnąć, ale 
z zobaczy 
i011ej sil 
krew -
anislnw k 
i zrobił?!'' 
rnnić na ( 
111ieszkaj1 

ek wrócił, 
lit lekarz. 
. W kilka 
'Óilll łt j)( 
Prtyhiegl 
I i pow 
gosław 111 

a, bo zabił 
cistka It, 
dzku. t\ic 
ali go. 
~lek przyi 

Stczególó1 
Iem sporo 
ł~s, przyg. 

1.111y. l'owiE 
,I, łeby S(li 
1ę s,1pie. 
bryknął 
ędę mu 



, .„dkiem zbrodni 
1 swi„ -

edY"~1~ ldek Góralczyk, ro­
jest ,,a Wo'tka. 'Jego dnia 
wleśnlk io~iroslł go, by po­
isfaw. l{~;vi 1 Mieli pojechać 
! \YOJI~ z .;czvszczalui mle­
olnn . ić osad na pole. Ob· 

ni 11)'lvoz . Woitek miał ze 
I, trtY razy. J F l " ' , nalepką " an a 
butelk~ ~ iioi>ijał. Waldek z n1eJ b I •. in • . ·est coraz ar< z1e.1 

1nżył, 
1
ze J5;,częśliwie robotę 

ny. Ae 
'czyli. ·1 Waldka do ' 'tek zaprosi 
OJ Zab~ał się za przygol?· 
u.. osiłku. w tym czasie 
anie p podwórze swoim mit-
chał na Wł , . 
schi Stanisław I{. d· . asm~ 
't . Warszawy, g zie wy 
1
• z 0 l'zęści do samochodu. 

się P . lk' . iiital się z Walc · 1e 1~1 1 ~~-
.1 do pokoju. ,,Cltod7;, o .eJ­
:1' Teleexpress", pow1edz1ał. 
iiral s ię i położył. na wer­
. W tym. 111 01111e~1c1e wszed,! 

ko,iu o•ca \\oJlek. „Jedz po J J " , • ł . 
'olnn po chleb ' zwr?c' się 
.,. A ten: ,,'ly me 1110-

0J"" b ł ś" kupić? 'tyle razy. tam Y e„ · 
di· Wojtek: „Jedziesz, czy 111e, " z.... )c ' ł .a raz się rozegra : '.' wr.• • 
·uchni i nagle pojawił się z 
111 Chcesz zarobić tym no­
· " ·t~pytał ojca pro~vok~jąco. 
y ojciec wstał: „Gowmarzu, 

ciebie zaraz za kark wezmę, 
i ta wódka odleci". I od 
hwill wszystko potoczyło się 
a11icznie. 
Wojtek uderzył ojca nożem 
mię. Zcmałem się. żeby go 
gnąć, ale nie zdążyłem. I 
i zobaczyłem , jak z klatki 
iowej silnym strumieniem 
krew - opowiada Waldek. 
anisław krzyknął: „S„., coś 
i zrob ił ?!" Wybiegłem. żeby 
1onić na pogotowie. 
111ieszkają na kolonii. Gdy 

ek wrócił, z ich domu wy-
1.il lekarz. „l'iie żyje", powie­
. \V kilka minut potem na 
'ńrw R. pojawiła s ię policja. 
Przybiegł do mnie Wojtek, 
·I i powiedział: „Babciu, 
goslaw nrnie. Idę do wię­

n1 bo zabiłem ojca" - mówi 
cis7.ka n„ mies7.kająca po 
dzku. !'\ie więrej nie wie. 
ali go. 
jlek przyznał się do zabicia 

Stczegółów nie pamiętam . 
Iem sporo alkoholu. Mia łem 
t~s'. i>rty~oto.wany na moje 
llll~. Pow1edziałe111 ojcu, jak 
.1' zeby. sprzedał samochód, 
ię s,1pie. A ojdec coś do 
bryknął i PO\\ iedzia ł, że 
ędę 111.u dyktował, co ma 
- m?wi Wojtek. _ Nie 

~tam, Jllk i~godzitem ojca. 
dlaiego, ze on wpadł w 

• 
I 

,.• 1 ' .. 

! 

szał i dosko~lzył do mnie. Żałuję 
tego, co zro iłem. 

Wojtek 1 a 17-lelnią żonę i 
5-miesięczn~ córkę. 

- Nie wfdziałam się z nim 
odkąd go a~esztowali i nie będę 
starała się 'o widzenie - mówi 
Beata. R. Czy będą kiedyś razem? 

- Zyć z bandytą?! - wtrąca 
siostra Wojtka. - On już do 
naszego domu powrotu nie ma. 

W
aldek Góralczyk chodził 
z Wojtkiem do jednej 
klasy. Zna go bardzo do· 

brze. Był przeciwieństwem swo­
jego ojca. 'Jyłko łobuzeria i za­
bawa w głowie. Taki sam i po 
wódce, i na trzeźwo. A Stani­
sław R. ani kropli do ust, ani 
papierosa. Jedyne, co lubił, to 
podróżować. To był jego żywioł. 
Waldek nie ukrywa: szanował 
zmarłego ·jak ojc·a. On też go lu­
bił. Rozumieli s i ę, mieli wspólny 
język, choć dzieliła ich taka 
różnica wieku. Wałd k jest sie­
rotą. Ludzie twierdzą, że bardziej 
przeżywa śmierć Stanisława R. 
niż jego własny syn-morderca. 

- Ni wiem, skąd w nim było 
tyle złości do ojca. Za mało do­
brego dla niego zrobił, czy za 
dużo? Nie rozumiem„. - mówi 
Wa ldek. Ale jedno jest pewne: 
nigdy nie sądził, że Wojtek może 
być zdolny do zbrodni. W zeszłym 
roku w Grabowie 16-letni chło­
pak zamordował ma t kę. Ludzie 
mówili też o tym w Zabielu. Woj. 
lek powiedział wtedy do matki: 
„Ciebie leż to musi spotkać". Nie 
przejmował się gospodarstwem, 
choć mają tr:iydzieści hektarów 
ziemi. Nieraz ojciec denenrnwał 
się, że Wojtek śpi do dziesiątej, 
że nie chce pomagać w polu. A 
na to Wojtek d11 ojca: „Ja się na 
lobie kiedyś przejadę. Nasy1>ię 
trucizny, że aż się zapienisz''. 
Ale słowa, to słowa, a czyn, to 
czyn. U R. takie rozmowy mię­
dzy ojcem i synem były czymś 
normalnym. A przecież można 
inaczej. 

- Jest złość, to pokrzyc7.eć, 
ponyzywać, ale nie za nóż. Nie 
wiem, co o tym myśleć. Alko­
hol jest dla ludzi. A człowiek 
to nie zwierzę. Ma rozum„. -
mówi Wa ldek. Przypomina sobie 
jak ludzie opowiadali, że dawno, 
przed wojną, w Zabiciu ojciec 
pozabijał dzieci. Ale dlatego, że 
pomieszało mu się w głowie. A 
Wojtek„. 

- Gdybym go teraz zobaczył„. 
- zasta nawia s ię Waldek. - Nie, 
nie chcę go widzieć - dodaje. 

Kanvowscy, od których Wal­
dek dzwonił po karetkę, pierwsi 
dowiedzieli s ię o tragedii u R. Nie 
chcieli wierzyć. I nadal trudno 
im z tym się pogodzić. Cokolwiek 

t ~ • ' .· 
:' .:· 

by powiedzieć jedno jest pewne: 
trzeba przyginać gałązkę; gałęzi 
już się nie da. 

Na :dfodze rozprawia grupa 
starszych kobiet. 

- Co to się porobiło na tym 
świecie! Wszystko pomieszane. 
poszarpane, nie wiadomo do 
czego podobne! - jedna chwyta 
się za głowę. - W lecie zimno, w 
zimie ciepło. A ludzie bez serca. 
bez sumienia. O Hogu zapo­
mnieli! Bo tylko pieniądz rządzi­
dziś człowiekiem. Szntatłski pie­
niądz. l pcha do złego. l nie 
patrzy na rozpacz, na łzy niczyje. 
A ludzie nic nie mądrzeją. Nie 
rozumieją. że świat w przepaść 
pchają. 1\fosi być koniec takiego 
świata! Ho nie taki Bóg dla 
człowjeka stworzył. 

- Zycie ludzkie nic nie warte 
- wtrąca się do rozmowy starszy 
mężczyzna . - Prawo broni ban­
dytów. Mordują w biały dzień! Z 
zimną knvią! l nychodzą na wol­
ność raz, dwa. Jeszcze poduczą 
się w "ięzieniu jak mordować na 
inne sposoby. A potem żyją bez 
sumienia i już niczego się nie 
boją. 

Zabiele Zakale11 liczy około 
pięćdziesięciu gospodarstw. Kie 
ukryje się tu ani radość, ani 
rozpacz. 

- U nas wieś, nie miasto, gdzie 
nie znają się ludzie z jednego 
bloku - mówi sołtys Wojciech 
Ruchała. - Inaczej przeżywamy 
ludzkie nieszczęścia . Sąsiad na 
wsi l'zęsto j est bliższy niz rodzony 
brat. 

Zabiele długo będzie żyć tą 
śmiercią. Sołtys jest pewny: Woj­
tek w lej okolicy życia nie ma. 
Spojrzenie na sąsiada, to tak. 
jakby spojrzał w oczy matce. 
Wieś jest właśnie taka. 

Wojciech Ruchała nie umie 
wytłumaczyć sobie zbrodni. 

- Ile razy słyszałem w telewizji 
o jakimś morderstwie myślnlem: 
„Gdzie może się coś takiego 
zdarzyć, a le nie u nas". A dzisiaj 
i o na.szej wsi gazety piszą -
mówi. 

Jadwiga Długozima określa 
Stanisława R. krótko: dobroci 
człowiek. Niczego im nie brako­
wało. Przez kilka lat Stanisław 
R. był w Ameryce. Pote m doje­
chała żona. Teraz córki siedzą 
w Niemczech. Dom postawiony, 
maszyny wszystkie kupione. Za 
synem ciągnął, choć zmartwień 
miał przez niego niemało. 

W szyscy we wsi wiedzą o 
poczynaniach Wojtka. Po­
bicill burmistrza Kolna, 

bójkach, skłonnościach do a lko­
holu, Jeździe motorem po pija­
nemu. Rok temu miał kolejny 
wypadek. Połamane ręl'e, nogi. 

Ledwo go poskładali, ale się 
wylizał. 'Jylko ojcu lawdtięcza, 
że nie siedział i że do woj­
ska nie poszedł. ChodLił ubrany 
jak kierownik. A on„. Dzieciom 
dzisiaj za dobrze. 'Jylko żądają 
od matki i ojca, tylko polecenia 
wydają. ł nie wiado1110 wcale, 
czy na starość dobre słowo od 
nich dostaną. szacunek. Jadwiga 
Dtugozima przypomina sobie z 
dzieciństwa pytlowy chleb, który 
rodzice przywozili z Kolna. Ile to 
było i:adości! A dzisiaj? 

- Zeby syn na ojca z nożem! 
Z zimną krwią! Chyba diabeł w 
niego wstąpił ! - mówi. Przeżyła 
swoje, a le nie pamięta takiej 
tragedii w Zabiciu. !\ikt lu się nie 
powiesił, nikt nikogo nie zahit. 
Zaw ze spokojnie, cicho. l\"awet 
za l'liemca. Pamięta za to slowa 
swojego ojca, który powtarzał : 
„Takie czasy nastaną. że dziecko 
z głodu już w kołysce laplacze. 
Nieszczęście za nieszczęściem na 
łudzi spadnie. Przyjdzie kiedyś 
dobro i spokój, ale ludzi hęclzie 
mało." 

- l\'iektórzy śmieją się z pr.1.e­
powiedni. Ale do czasu - dodaje 
Zygmunt Oh1gozima. - J\iej<>den 
jeszcze tapłncze jak ślady l11dz­
~iej topy .1.0baczy. W Piśmie 
Swiętym . jest napi ·~rne, że syn 
przeciw ojcu wystąpi i ojcief 
przeciw synowi, że l11cJzie priez 
to nieszczęście wielkie na siebie 
ściągą. I masz! 

Oboje słyszeli niedawno w te­
lewizji, że gd.1.ieś na świecie .1.abili 
bezbronne dzieci. A głód! Powo­
dzie! Huraga ny! A w Zabielu taki 
spokój. l' gruchnęło! 

- U nas na noc nikt na 
kłódki obejścia nie zamyka -
mówi Zygmunt Dh1gozima. - Nie 
.1.darzyło s ię. żeby coś zginęło. A 
zbrodnia! 

Długozimowie pamiętają ro· 
dzinną tragedię sprzed wojny w 
pobliskim Janowie: brat zabił 
brata „za pole". Widzinła to sio­
stra i z tego dostała pomieszania 
zmysłów. A wczoraj w tełellizji 
powiedzieli znów, że jeden laki 
ojca i siostrę znhił i szwagra 
zrnnił. Też o miecł.1.ę im po­
szło. 'Jylko jedno z tego \\y nika: 
koniec świata musi nastapić. Lu­
dzie sami o to proszą. · 

O 
n chyba .1.wariuje z 

- tego, co zrobił - m6wi 
• Jadwiga IJługozima o 

W~1tku. - Ale ta k naprawdę 
to największa trngedia spadła 
na Alinę: Mąż nn cmentarzu, 
syn w więzieniu. Ona ma serce 
rozdarte. To matka. Nad trumną 
wolała: „Wojtuś! Wojtuś!". '{jak 
pom<'ic jej w lym ni es.1.cz<;ścio? 

GABIU ELA SZCZĘSNA 
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!\a jednym ze spotkań 

przedwyborczych, organizowa-
nych przez duszpasterza śro­

dowisk społeczno-politycznych, 

padł zarzut pod adresem „zrzut­
ków", czyli kandydatów spoza 
Łomżyńskiego. Jakiś nieodpowie­
dzialny krzykacz spytał wręcz: co 
dla województwa zrobił sena­
tor Bender? Duszpasterz wyja­
śnił jak komu dobremu, że dla 
województwa może nic, ale spisał 
się dobrze, bo wykonał wszystkie 
„nasze" polecenia i robił swoją 

robotę na Wiejskiej i w Stras­
burgu. Odszczekujemy wszystko, 
co krytycznie szczekaliśmy na 

senatora. Zwłaszcza niesh1szne 
podejrzenia, że ośmiesza Ziemię 
Łomżyńską w Polsce, a Polskę w 
świecie 'l „własnego ro'lumu". 

* * * 
W ubiegłym roku Spółdziel-

nia Lokatorsko-Własnościowa w 
Grajewie dostała dotację z bu­
dżetu na usuwanie wad techno­
logicznych w swych budynkach. 
Zespół, który badał prawidło­

wość wykorzystania forsy stwier­

dził brak el-.spertyz oraz _prze­
targów na roboty. A niby po co 
miały być? I tak wiadomo, iż w 
Grajewie bezkonkurencyjna jest 
firma „Świagier". 

*** 
Dotarł do nas skład Komitetu 

Organizacyjnego Święia Dzięk­
czynienia za zebrane plony w 
1993 r. W składzie dopatrzyli­
śmy się 1 prałata, 1 proboszcza. 
2 wicewojewodów oraz 4 dyrek­
torów. Nie dopatrzyliśmy się ani 
1 rolnika. No i patrz pan, panie 
Kowalski: znów nasiało takich, 
co nie orzą, nie żnhvują, a za 
ciebie poświętują. 

*** 
Zarząd Miasta Łomży prze-

puścił już nadwyżkę budżetową 

-przewidzianą na cały rok. Nad­
wyżkę uchwala się na oko­
liczność nieprzewidzianych wy­
datków (klęsk. katastrof itp.) . 
Zarząd należałoby staropolskhn 
obyczajem wywieźć na taczkach. 
Nie za to, na co pieniądze wydał. 
Za to, że nie zostawił grosza na 
suplikacje. 

** * 
Kolegium do spraw wykroczeń 

w Łomży za śpiew na ulicy 
(bez innych ekscesów) po 22.00 
ukarafo ,.arlyst„·• grzywną 2,5 

mln lł. Złodzieja za kradzież w 
sklepie - 0,5 mln zł. No i bomba. 
Kto się dziwi, ten trąba! 

L 
eciałem z pieiwszą polską 
misją pQkOJową ONZ do 
Kambodży. W dobę póź­

niej bylem już 14 tys. kilome­
trów od kraju. Wylądowaliśmy 
na jedynym lotnisku pasażerskim 
w Phnom Phen, które przyjmo­
wało samoloty. Lądowanie było 
koszmarne. Natychmiast poczuli­
śmy wielkie uderzenie gorąc,-zki; 
temperatura powietrza docho­
dziła do 50 stopni C. Odkrytymi 
samochodami, jedyną w miarę 
dobrą drogą, zostaliśmy przewie­
zieni na miejsce stacjonowania 
naszego batalionu. Był to teren 
byłej kolonii francuskiej. Z cieka­
wością rozglądałem się po oko­
licy. Wzdłuż trasy stały szałasy 
z bambusa pokryte liśćmi palm 
i prawie nagie dzieci, które ma­
chały rączkami i krzyczały „helo". 
Już wtedy nazwałem je „hełoł­
kami". Dalej rozciągały się pola 
ryżowe, a w ich sąsiedztwie ka­
łuże wody, służące do nawadnia­
nia pól. Zupełnie inna roślinność, 
olbrzymie palmy, bambusy i inne 
drzewa i krzewy. Wszystko wy­
glądało jak na filmie. 

Mój mundur był cały mokry 
od potu i wilgotnego powietrza. 
Mieszkaliśmy po dziesięć, piętna­
ście osób w barakach. Wchodziły 
tam żmije, skorpiony i niesa­
mowite ilości różnych owadów. 
Chroniły nas przed nimi szczelne 
moskitiery, ale i tak za każdym 
razem przed założeniem dokład­
nie trzepałem ubranie i buty, by 
moja noga nie spotkała się ze 
skorpionem. Potem nawet buty 
trzymaliśmy na pryczy, bo w cza­
sie monsunów wchodziło bardzo 
dużo żmij. Jedynym sympatycz­
nym żyjątkiem były jaszczurki, 
które sprytnie wyłapywały drobne 
owady. Po belkach stropowych~ 
ścigały się szczury. Wrzaskliwe 
ptactwo, które zagnieździło się 
na naszych poddaszach, nie da­
wało nam spać. Pozawieszaliśmy 
na sznurek puszki od piwa i pepsi 
i w ten sposób straszyliśmy ptaki. 

O 
rganizowaliśmy obóz. 
Wtedy wszyscy dużo praco­
wali fizycznie. Przygotowa­

liśmy teren, otwieraliśmy konte­
nery, budowaliśmy różne punkty 
obozowiska: warsztaty samocho­
dowe, stację paliw. Najważniej­
szym dla naszego dowództwa 
było pobudowanie kaplicy i kor­
tów tenisowych, gdyż kilku żoł­
nierzy bardzo lubiło ten sport. 
Otwarcie kortów przeżywal iśmy 
wszyscy, gdyż zbiegło się z po­
żegnaniem naszych dwóch kole­
gów, którzy zginęli w wypadku 
samochodowym, kiedy wracali z 
podróży służbowej. Na ich m!ej­
scu mógł być każdy z nas. Za­
łobna msza święta odbyła się na 
kortach; tam wystawiono dwie 
metalowe trumny. Informacje w 
kraju podawane o wypadku były 
tak nieczytelne, że spowodowały 
lawinę telegramów od rodzin. 

A
daptacja u każdego przebie­
gała bardzo różnie. Mniej 
odporni żołnierze załamy­

wali się, zamykali w sobie. Inni 
płakali, jeszcze inni rozmawiali 
więcej niż kiedy indziej i dzielili 
si<; swoimi odczuciami i niepoko­
jami. 

Rażąc,ym niedopatrzeniem był 
brak możliwości kontaktu z ro­
dziną przez pienvsze dwa mie­
siące. Nasze listy nie docho­
dziły do rodzin w Polsce. Poczta 
robiła rófoe utrudnienia, gdyż 
wcześniej nic podpisano stosow­
nej umowy. Inte1weniowaliśmy w 
polskiej ambasadzie w Kambodży 
1 w pierwszym okresie korzystali­
śmy z poczty francuskiej. 

Pierwsze listy z kraju spo­
wodowały olbrzymie poruszenie. 
Kolectz.; dzielili się swoimi nowo­
ściami w domu. Jeden żołnierz 
dopiero w miesiąc później dowie­
dział się o śmierci ojca. Byli tacy, 
co „liczyli dachówki", czyli leżeli 
na pryczy i nic nie mówili. W in­
nych budziła się agresja, jeszcze 
inni topili swoje tęsknoty w alko­
holu. Potem poczta przychodziła 
regularnie. 

Obóz był obozem adaptacyj­
nym. Gdy zjechali się wszyscy, 
porozsyłani zostali po całym 
kraju. Ja zostałem w stolicy. By- · 
Iem kierownikiem kantyny, miej­
sca, w któ1ym żołnierze mogli od­
poczywać, odeiwać się od pracy, 
rozweselić. 
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zwiedzania „miejsc uciech". Bur­
dele znajdowały się tuż za płotem 
naszego obozu. Ilyły to prymi­
tywne szałasy, umocowane na 
bambusowych palach, w których 
znajdowała się mata z trawy i 
opuszczona nad nią moskitiera. 
Ścianki działowe stanowiły tek­
tury z pudełek po piwie. Czasami 
były na nich poprzyklejane zdję­
'cia pięknych dziewcząt. Było tam 
brudno, biegaly szczury, P.ełno 
owadów. W dzień pewnie nikt by 
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Na tęsknoty i żale najlepszym 
lekarstwem była „łamojka". To 
wietnamska wódka z ryżu, która 
kosztowała tylko jednego dolara 
(butelka 0,6 I, 45 proc. alkoholu) 
najszybciej l?rzynosiła odpr~że­
nie. 13yła więc bardzo łubiana 
przez żołnierzy. Przy „lamojce" · 
dobrze oglądało się filmy porno. 
Frekwencja była większa niż w 
przyległej ~aplicy. Kapelan .nie­
Jednokrotme sugerował znuanę 
czasu seansów i zmniejszenie ich 
ilości. 

Za nadużywanie alkoholu 
można było otrzymać rozkaz dys­
cyplinarnego powrotu do kraju. 
Taki żołnierz wracał wówczas 
na własny koszt, a równał się 
on jego miesięcznemu uposaże­
;:iiu. Natomiast wszyscy, którzy 
minimum służyli pół roku, naby­
wali prawo do powrotu na koszt 
ONZ. 

W 
każdą niedzielę i wszyst­
kie święta kościelne, w 
kaplicy odbywały się na- ; 

bożeństwa. Uczestniqył w nich · 
ambasador polski z rodziną oraz : 
inni pracownicy ambasady, a I 
także uczestnicy innych kontyn- 1 
gentów. Tam nawet odbyła się · 
uroczysta komunia święta syna : 
jednego z pracowników. amba- 1 
sady. Po każdym nabożeństwie ' 
śpiewaliśmy pieśni wojskowe i ! 
religijne. ' 

Bardzo przykra była Wigilia. 
Dzieliliśmy się ze sobą opłatkiem , 
wszyscy myśleiiśmy o swoich ro­
dzinach. Jeden z kolegów umarł 
wtedy na zawał serca. 

N ajbardziej dokuczały wsry­
stkim potówki. W tym wil­
gotnym klimacie (80 proc. 

wilgotności powietrza) me chciały 
się wcale goić, tylko ropiały. Pra­
wie wszyscy przeszli przez infek­
cję oczu i zapalenie spojówek. 
Korzystaliśmy nawet z medycyny 
ludowej; miejs~owi mnisi najle­
piej wiedzieli, jak zlikwidować 
zacze1wienienie oczu i zasuszyć 
ropiejące rany. 

Na okrągło też chorowaliśmy 
na grzybicę stóp. Nasze wyso­
kie obuwie chroniło nogę przed 
ukąszeniem żmii, ale było nieod- · 
powiednie w tym klimacie. 

I m dłużej tam przebywaliśmy, 
tym bardziej obniżał się u 
wszystkich próg odporności 

psychicznej. Koledzy płakali, nie 
kryli się nawet z wyciem, byli 
agresywni w stosunku do siebie, 
pełni żalu, często podejmowali 
jakieś nieprzemyślane decyzje. W 
okresie mojego półrocznego po­
bytu, u szesciu osób stwierdzono 
poważne i nieodwracalne zmiany 
psychiczne. Centrum medyczne 
obsługiwali lekarze niemieccy. 
Oni przy badaniach uświadamiali 
nas, że w tym klimacie euro­
pejczyk maksymalnie może prze­
bywać cztery miesiące. Każdy 
następny dzień pobytu wywołuje 
nieodwracalne zmiany w całym 
?rga_nizmie, a więc i w psychice 
zołmerza. 

Polacy godzili się na dłuższy 
pobyt z ciekawości, a . przede 
wszystkim dla pieniędzy. Zołnierz 
służby zasadniczej zarabiał tu 
miesięcznie 250 dolarów, kadra 
od 550 do 900 dolarów. 

O tym, co za te pieniądze 
oficjalnie tu robił, wiedzą wszyscy 
~ oficjalnych audycji, filmów TV 
1 artykułow. 

~formalne życie jest bogatsze 
od „oficjalnego"„. 

spisała HANNA WRZOS 
(Zdjt;cie na okładce: kambodżańska 

wieś kilkanaście kilometrów od stolicy. 
Zdjęcie obok: buddyjski ślub byłego 
kapitana Pol Pota.) 

Stanisław 

Grochowiak 

W sierpniu lato kurzawą stodolną cierpnie,. 

I miłość nam dojrzała jak podzwonne sierpnie, 

Dzwonią już sierpy cierpień, otrząsa się jabłoń. 

Ty pójdziesz na rozstaje, więc wybiorę ja błoń. 

Więc ty babiego lata prządka - zgadnij: któż ja? 

Zaczytana stronica, w kałamarzu próźnia?„. 

Choć nam jeszcze na rżyskach bose stopy krwawią, 

Bocianom pilno w podróż, w siwiznę żurawiom. 

A to jest siwość świtów: w głębi jezior świtki, 

Moja czarna żałoba, kiedym dorósł Świtki. 

Słodki smutek rozjazdów, choć boleść go żegna.„ 

Oskarżać paśmo chłodu przewidziane, że gna? 

Lepiej plon okiem zmierzyć. Czy starczą te plony. 

Że choć raz białym szczęściem był grób zniweczony? 

Że trafia się chwila, że raz znowu pierwsi 

Poznaliśmy sól czoła, odmienność swych piersi? 

W upojeniu czym poczuł, jak lok mnie twój muskał, 

A ty wciąż ledwo tknięta ,iak Madonna wśród skał .. „ 
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1 
„Nie ma żadnej możliwo­

ści, by sprawdzić, która decy­
zja jest lepsza, bo nie istnieje 
możliwość porównania. Czło­
wiek przeżywa wszystko po 
raz pierwszy i bez przygoto­
wania." (M. Kundera „Nie-

, ") znosna„. , 
I dalej o tym, że skoro ży­

jemy raz, to w myśl niemiec­
kiego przysłowia: „einmol ist 
keinmol"; nasza egzystencja 
jest "zkicem, często wykony­
wanym ,,na brudno", niewar­
tym.„ życia . Skoro raz, to 
jakby.„ wcale. 

Kic;cly przeczyta łam powyż­

sze slowa po raz pierwszy, nie­
omal przytaknęłam ; powrót 
do nich nasunął refleksję. Czy 
taki sposób stawiania sprawy, 
nie jest prośbą usprawiedli­
wienia się lub umniejszania 

. ~agi wJasnych błędó~? Skoro 
qiz, tylko ra.z, to nie . warto 
się starać, można pozwolić 

~obie i innym na ohojętność i 
~rak zaangażowania. Nie, je::: 
właśnie całkowide odmiennie. 
~wiadomość ulotności i nie­
powtarzalności każdej chwili, 
każdego dnia zmusza do wy­
siłku, starania się o pozyt)'wne 
(poprawne chociaż) działanie. 

2 

Jest od blisko czterdziestu 
minut środa leżę w łóżku i 
próbuję poskładać, uporząd­
kować myśli. 

Ostatnio coraz częściej za­
stanawiam się nad ty.rri ~§_zyst­
kim, co Nas spotyka, co Nam 
się zdarza i co sarni robimy, 
co ja robię. Może przede 
wszystkim: co robię i robimy. 

Kieqy myślę o .tym wszy­
stkim, mam· mieszane ucz11-
cie. Nie umiem ich na­
zwać, określić, usystematyzo­
wać; nie umiem sobie pora­
dzić z melancholią. 
... Jo jest po pr-ostq. tęk; kiedy 

·Oo ·nie 1ria · i . myślę o na­
stępnym hlJOtka.nill, · wydaje 
mi się, że będzie już bt:z 
zarzutu, nie powiem czegoś 

głupiego, nie zachowam się 

jak dziecko itd.„ A co naj­
ważniejsze: oboje będziemy 

zadowoleni, jak ludzie, którzy 
naprawdę chcą być razem i 
dojrzały do tego i czuję, że 
wzajemna obecność niezmier­
nie cieszy. 
Często nie rozumiem sie­

bie, kiedy jestem z Nim. To 

ba!"dzo wszystko po$matwane. 
A może ja nie chcę, aby było 

zrozumialsze, nie staram się 

odgmatwać? 

Nasze spotkania, to cza­
sami jakby kara, wzajemne 
oszukiwanie w imię uczucia 
przeciwko samotności, pozba­
wione ciepelka. Wiem, że 

o tym wszystkim powinniśmy 

porozmawiać, ale ja się tego 
bardzo· boję, a nawet bardziej 
niż myślę. 

3 
„Ponieważ nie wiemy, kiedy 

przyjdzie nam umrzeć, uwa­
żamy, że życie jest niewyczer­
palnym' źródłem, tymczasem 
wszystko się zdarza jedynie 
okre~lop.ą, .bardzo niewlelkq 
ilość ·razy. ~le je~zcze razy 
z.obaczycie wschód księżyca 

w pełni? Dwadzieścia? Nie­
mniej jednak to wszystko wy­
daje s!~ nie mieć końca." 

(;,Pod osłoną nieba" B. Ber­
tolucci.) 

„Pod osłoną nieba", cudow­
nie poetycki film, którego nie 
da się zapomnieć. 
Będę może mylić fakty, 

ale zostanie jakiś, trudny 
do okr.eślenia, klimat, nastrój 
- rodzaj duchowego niepo­
koju, wiecznego poszukiwa­
nia, poddawanie w wątpliwość 
rzeczy pozornie niepodważal­

nych. 
Bertolucci tak cudownie 

spiął cały film, sprawił , że po-

ycie na br„dno 

czułam się bezp· 
k

. . · 1eczna . 
ta. 1, a nie inny k . ,r 

N' . on1ei; 
ie wiem dlacze . 

dzo bliskie staJ·ą ~01.a~ 
k . . k' rn1 s11 
.ksiąz i, zdarzenia o lu . 

tórzy są razem, eh~ 
sobą, a mimo teg ( . . . o t~ 
pow1edz1ec: „coś . . 
I d '") im nt 
~ l? . z1 coś ich niepo 
JUZ Jest dostatecznYl!i 
dem, aby pojawiła . . się 
moma. 

Czasami słowa nie .. 
rażają treść tego 

• - I CO 

się P?W1.edzieć, niekie~ 
kaz~Ję mformację i ni 

ko mec. 
Ja kiś czas temu, ki~ 

kalam na Kasi" 0· • 
• • 'I'.• 1e 

mme siedział stars~· 
Wyglądał jak bohater 
t~~ucciego, zapatrzonn 
k1s pu~kt'. zasłuchani 
wsp~~~1enia, spokojn), 
woh pijący kawę, gotot 
żyć radą, doświadczeni' 
nie nadużywający w'1 

racji wieku. 
Ile mógł mieć lat! 

wiem. 
Dokąd poszedl? Nie 

Co robił? To wszysltc 
ważne. 

Ważne, że by! syrn 

ciał świadomość, że · 

czas, przemijanie, pei 
uchronność i jed)11 
można , co mogę zrob~ 
korzystać chwilę, robK 

stko z przeświadczen· 

mogę nie mieć ot~ 

prawiać. Pamiętając, !1 

"Wydaje się, że to 11~~ . 
ma końca . 

Przczni 
hiustu 
' I 

21afanic 1 
Na pcwri 
ie Zniicn 
akży śn 

ow rwu11 
nicprawic 
Jcs1 ich 1 



d się pokazać w obci­ly zę · 
k stiumie kąpielowym na 
li . , b . , Wstydzę się załozyc o Cl· 

.I . kę Unikam kąpieli pod Ul • 

101
,111 prysznicem. A to wszy-
. owodu mojego okropne!!'' .p 

u. l'o pienvsze. jest trochę 

I Cltoć J' eszcze ten fa kl a y, • 
jakoś zniosła. ro d.rug1e. 
'edna pierś jest większa J • 
ugiej, a na dodatek nwJe 
wki są jakby wklęsłe. Wy­
mi się za każdym razem. 
zyscy wiedzą o moich sła­
l'h i l~· lko na nie patrz:1. 
owinnam poddać się jakie­
perjalistycznemu leczeniu, 

oje braki nadrobić? Do tej 
z nikim nie rozmawiałam 
lemat, bo teł się wstydzę. 

Monika 
zupdnie niepotrzchnic. 
każdej kobiety wyglqdają 
j. Różni<! się wielkości<! 
uże i małe), kształtem 
'ahlka albo przypomina­
ruszki), konsystencją (są 
, mi<;kkie, ziarniste), , a 
umiejscowieniem sutków. 
i ld l'Z<;slo spotykana jest 
lkil asymetria: najczc;ścicj 
icrś jest troch~ wittksza od 

awki sutkowe maj<) bar~ 
óżnorodni1 wielkość i 
Niektóre kobiety mają 

ki p<;pkowc, czyli wkl~­
ka brod:nvka może hvć 
wkl~sla lub •.vysuwać ;i\( 
.~vem pobudzenia. Wkl<;­
odawck jest kłopotliwa \\ b . . . 'rmicma, ho JC hard7n 
'.'lub nawet uniemożliwia . 
1 

nic ""*l żadnych mic.,'­
odtrzymuje je jcdvni1..· 
li1czna i skóra l<1c~ąca 

latb · · 
• '1 p1cl'li1owq. Gimna-

~zc znacznie wzmocnić i 
c mii·s1·,, kl· " . . •r 1,;n cltk1 p1crs10-
którym S'\ • · '· 11m1cszczonc \Vsz ·lk' · c ·ie kremy · I I p yny, 
~rzcznaczone do pic­

h1ustu .· ' mog;l mice Je-ml· · 
N
' 'tnie powierzchniowe 
'\ . . ' pewno pod ich wpły-

ic zn1ic ·. · · . . "'·l St<f kształt\' . c1lczy ~ . , 
0 

smialo chodzić na 
WTwo1"·l · · · ~ 1 piersiach nic n1cpr· · 1 , •llVI( low~gO. w· J· : ]l'lit . h " .ie, ' ie uroda, · 

~~ 
Jl~~~~LEKARZ DOMOWY 

- Moją największą udcrką jest 
nadmierne owłosienie. Walczę z 
nim od lat domowymi sposo­
bami, ale ono ciągle jest, włoski 
za każdym razem odrastają. · Co 
robić? 

Janina 
Nadmierne owłosien ie to pro­

hlcm wiciu kobiet, wcale nic s<.t 
tu jakieś wyjątkowe przypadki. 
Niektóre kobiety po prostu z tym 
żyją i nie zwracają na fakt więk­
szej ilości włosów żadnej uwagi. 
Innym to przeszkadza. Obecnie 
mcdyc..yna jest w stanie pomóc 
wszystkim, którym to w jakiś 
sposób dokucza. 

Z medycznego punktu widze­
nia należy rozróżnić dwa zja­
wi~k ~1 o podłożu hormonalnym. 

Hipctrichoza, która charaktery­
zuje się obfitym owłosieniem w 
zwyczajnych u kobiet miejscach. 
I hirsutyzm, w którym owłosie­
nie wykracza poza zwyczajowe 
sfery owłosione u kohict i ata­
kuje „terytoria mC(skic": podbró­
dek, górną wargę, policzki, klatk<; 
piersiową. 

Leczenie jest poh1czenicm le· 
czenia endokrynologicznego z te­
rapią z zakresu dermatologii es­
tetycznej. 

Pod wpływem leczenia (stosuje 
się acetal cyprotcron) w ciqgu 
kilku miesi(fcy włosy zaczynają 
rosnąć wolniej, stają sic; cień­
sze i pozwalają na definitywną 
dcpilacj(f elektryczną w najhar­
dziej wrażliwych micjs<.:ach. Sku-

tek działania accratu cyprotcronu 
na łojotok i przetłuszczenie wło­
sów widać bardzo szybko. Jego 
wpływ na owłosienie jest wol­
niej zauważalny, ponieważ życie 
włosa jest długie, a owłosienie 
też często podtrzymuje się przez 
golenie. 

Przy zabiegach kosmetycznych 
warto pami~tać, że depilacja przy 
użyciu wosku lub szczypczyków 
stymuluje mieszki włosowe i gru­
czoły łojowe i sprzyja odrasta­
niu twardych włosów. Najlep­
szym sposobem na pozbycie si<; 
niepożądanych włosów jest, po 
doj1kiu dzictki kuracji medycznej 
do stabilizacji endokrynologicz­
nej, depilacja clekt1yczna, czyli 
wy1ywanic włosów, wypalanie i 
sterylizacja mieszków włosowych 
i gruczołów łojowych, Ddikatn~1 

puszek można zlikwidować pro­
stym sposobem, polegającym na 
odba1wicniu wod;1 utlenion ą. 

----------... ----------------„ wodzie, mieszkaj<! osobno, kon-i PAs R~'GRAFEM .-, taktg~dyspt~t~~~J~~c.wymaga si~· POD _ · jodynie wówczas, gdy w doku---------------„. ____________ __._ mcntach dziecka wpisana jest 

Wyszłam drugi raz za mąż. 
l\:lój syn z piemszego mati.eń­
stwa nosi lera1, nazwisko mojego 
drugiego męża. Jego JH'awdziwy 
ojciec interesuje się Krzysiem od 
prz)1padku do przypadku. Planu­
jemy wszyscy wyjechać za gra­
nicę. W związku z tym zrodziło 
się pytanie, czy potrzebna jest na 
wyjazd dziecka zgoda jego ojca? 

Halina 
O tym, czy potrzebna jest taka 

zgoda na wyjazd Krzysia za gra­
nici.c decyduje nie nazwisko, które 
obecnie nosi. a fakt, czy ojcu 

DRODZY MOI! 
Clu:ę /. Wami omówić kilka 

spraw porządkowych, dotyczą­
cych tej rubryki. Otói. na ko­
percie nalei.y napisać do kogo 
skierowany jest list, np. ,,Dla 
Darka" (,,Serce szuka serca"). 
I wtedy list trafi na pewno do 
Darka. Zdarza się jednak (oslat­
nio coraz częściej), i.e zapomi· 
nacie zaznaczyć adresata. Takie 
listy trafiają do koszą~: 

Przypominam, że tykl druku 
jesl dwutygodniowy. A więc wy-
1.nacdją<.' spotkanie trzeha so­
hie dokładnie ohliczyć datę. ,„lo­
:111110, która 7 sierpnia 1993 o 
god1.. ł 6.01) \Vyznaczyłaś spotka-

przysługuje władza rodzicielska. 
Jeżeli s<1d wc..-ześniej orzekł, . że 
ojcu nic przysługuje władza ro­
dzicielska, władza ta przysługuje 
tylko matce i wówcza'i ojciec 
nic ma żadnego wpływu na de­
'-')'Zjc związane z wychowaniem 
dziecka; a wi<cc nie jest też po­
trzebna jego zgoda na wyjazd. 

W przeciwnym razie, gdy sqd 
nie odebrał ojcu praw rodziciel­
skich, syn nie otrzyma pa-;zportu 
i nic będzie mógł wyjechać. W 
tym przypadku nic ma żadnego 
znaczenia, że rod7icl· .;a po roz-

nie przed ., Uełikatesn111i'', 1>rns1.ę 
Cię przyjdł. 1>isze Krzysiek. W 
obie kolejne sołutty będę f1..ekał 
o tej samej porze". 

No i Krzysiek nie doczeka się 
Joanny. no ten anons ukai.e się 
po czasie. A zatem raz jeszcze 
proszę. obliczajcie sobie dokład­
nie (biorąc jeszcze poprawkę na 
pocztę}, daty s1>olkiui. !\ie los 
jest dla. Was okrutny, tylko Wy 
sami nie potraficie odpowiednio 
zaaranżować sytuacji. 

Chciałabym lei. 1>rzypomnieć, 
że do ofert i listiiw, przezna­
czonydt do „przesyłania dalej", 
dołącza·my znaczek 1>oczlowy za 
2500 zł. 

Pozdrawiam Was 
Gizela 

OFERTY 
Mam 18 lat i jestem za­

palonym w<;dkarzcm. Poza ło­
wieniem ryb, moją pasją jest 
przyroda i fotografia. lntcre· 
suj(( się także astronomit1. Lu­
bię rowernwe wycicl'Zki i dobre 
ksiqżki. Słucham dohrcj muzyki 
z wyj~itkicm typowo dyskott:ko­
wcj. Jestem hrunetcm średniego 
wzrostu (I 70 cm) i noszę oku­
łaty; Moim znakiem jest Byk. 

klauzula, że ojciec jest nieznany. 
Jeżeli natomiast zaistniała taka 
sytuacja, że miejsce pobytu 1>jca 
jest nieznane, wyjechał gdzil..'Ś w 
Polsk<c i od dłuższego czasu nic 
kontaktuje sią z synem, nic in­
teresuje sic; jego sprn,vami, Io 
o zgodę na wydanie paszportu 
dziecka, matka może zwrócić si t; 
do sądu. Jest to wówczas jedyne 
wyjście na pozytywne rozwi:\­
zanic problemu. ale procedu ra 
sądowa może si(( troch<( przedłu­
żyć. Należy wic;c u tym parni~t ~1 c.: i 
odpowiednio wcześni~ w zpucz<1C::· 
starania. 

a według horo~kopu chi1hkiq~n 
Tyg1ys. Chciałbym pozn;u: d'l il..W­
czyn<{ o podobnych za in tcn:so­
wan iach. Najlepiej rówicśnio­
kę. 

Piotr Ol11\\ii'1~"i 
ul. Gołowa -l 

05-()00 Grtij ~ c 
woj. radomskk 

Mieszkam w małej wsi. f\fam 
26 lat. Nigdy nic miałem prawd;ri­
wego przyjaciela. Miałem 1ylk11 
kumpli. Spotkania z kumpl;nni 
byly zakrapi:m\.! alkoholem. A'l 
nadszedł czas, że zrozumiałem : 
alkohol to moja zguha. Od c 1;\s11. 
gdy nic pije(, zostałem sam. / . 
dziewczyną dawno siec ro7st;1 -
łem, chociaż przeżyliśmy milo~l: 
pi<tkną, jak z marzeń. Dla kumpli 
jestem do niczego i star:nn' si1,· 
ich unikać. Rodzeństwo \\'\ ; "1 1-

. wadziło si<( z · dom u. Cz11 ie ·, 11, 

niko~u niepotrzebny. M1mP ,„ 
mam nadziej<;. że życi~ jl'V'. Il ' 

czymś pi<;knym m11ic 1 ;1sknct\'. 
Może znajdzie :-.i1.,· d1il..'wc/\ n:•. 
przy.iacicl? · 

l.tl1.i.,.f:m ;\lik\\.,h.i 
N1 f/~Wl) l ! 

07--ł I~ Olszrn·u Bo' ' · 
\Ą.'1 1 i . " ' ' " 1

1 
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„OBROŃCY ŁOMŻY" 
Do interesującej informa-

cji Cezarego Kamińskiego 

„Obrońcy Łomży" (Kantak-ty nr 
33 z 15.08.1993 r.) wkradł się 

istotny błąd . 

W sierpniu 1920 r. łomżyński 
33 p.p. stoczył krwawą walkę 

(l 4.08) nie pod Osowcem, bo ten 
leży koło Goniądza, a w Ossowie 
w pobliżu Zielonki w okolicach 
Warszawy. 

Czesław Nicewicz 
Łomża 

„NIEFRASOBLfWOŚĆ?" 
Nawiązując do opublikowa­

·ncgo w „Kontaktach" nr 31 z 
dnia l sierpnia 1993 r. listu 
Pana Michała Kuleszy w spra­
wie niefrasobliwego potraktowa­
nia sprawy zmiany biegu koryta 
rzeki i zasypania starego od-

cirika odpadami informuję, że 
. wiadomość o wywozie gruzu, od­

padów budowlanych, ziemi na 
działki zlokalizowane przy ul. 
Grabowskiej dotarła do Urzędu 
Miejskiego w kwietniu 1993 r. 
Dokonane oględziny pozwoliły 

potwierdzić zgłoszone fakty. Z 
uwagi na trudności z wjazdem w 
głąb działki, odpady składowane 
były na odcinkach najbliższych 

ul. Grabowskiej. Takie działanie 
stwarzało jednocześnie zagroże­

nie dla bezpieczeństwa ruchu na 
drodze. 

Wezwana do uporządkowania 
terenu właścicielka działki - Pani 
Danuta Sapińska wykonała prace 
porządkowe, rozplantowała zie­
mię. Tablicę informującą o zaka­
zie składowania śmieci zainstalo­
wała we własnym zakresie. 

Wcześniejsze, świadome dzia­
łanie wła5cicieli działek na rzecz 
·zasypywania starego koryta rzeki 
Jabłonki stały się zachętą dla in­
nych osób, które w dalszym ciągu 
wywoziły odpady na ten teren. 

W odpowiedzi na złożoną w 
dniu 8 lipca 1993 r. przez Pa­
nią Gabrielę Kuleszę prośbę o 
doprowadzenie do pie1wotnego 
biegu rzeki Jabłonki, Burmistrz 
miasta Zambrów wystąpił do kie­
rownika Urzędu Rejonowego w 
Zambrowie o rozpatrzenie zgod­
nie z kompetencją sprawy zmiany 
biegu rzeki oraz skutków wywo­
łanych tymi pracami. 

Urząd ze swej strony wezwał 
właścicieli działek sąsiadujących 

z nieruchomością Pani Gahrieli 
Kuleszy do uporz<1dkowania te­
renu poprzez usunięcie odpadów 

i przywrócenie działkom pier­
wotnego, rolniczego charakteru, 
zgodnego z ich przeznaczeniem. 
W przypadku niezastosowania się 
do wezwania, wszczęte zostanie 
postępowanie egzekucyjne. 

Liczymy jednak, że przy współ­
pracy z Urzędem Rejonowym w 
Zambrowie dojdzie do szybkiego, 
zadowalającego wszystkie strony, 
rozwiązania problemu. 

inż. Bogdan Kamiński 
z-ca burmistrza 

Zambrowa 
JAŚ ZA MŁODU 

Chcę poruszyć problem, który 
zdaniem wielu może okazać się 
błahy. Mieszkam na nowym osie­
dlu, gdzie jest bardzo dużo dzieci 
w wicku 0-10 lat i mają miej­
sce różnego rodzaju niesnaski 
między dziećmi. 

Dzieci - jak dzieci, dziś się 

kłócą - za chwilct bawią się zgod­
nie. Problemy stwarzają nato­
miast rodzice. Zwłaszcza Ci, któ­
rzy niewicie interesują się tym, 
co ich dzieci robią na podwórku. 
Że łamią drzewka, których i tak 
niewiele, że wybijają szyby w klat­
kach lub wyrządzają inne szkody 
- o tym nie chcą słyszeć. Ale, gdy 
ich dziecko przychodzi na skargę, 
biegną z pogróżkami lub tak jak 
to się zdarzyło z moim synem, 
rozwścieczona mamusia bije cu­
dze dzieci po twarzy i ciąga za 
uszy. Jak tak można? przecież ist­
nieje ochrona prawa dzieci ... Bez 
wyjaśnienia - najła.twiej ukarać! 

Inny przypadek: z sąsiedniego 
bloku przychodzi rodzeństwo z 
psem i urządzają sobie zabawę 
szczując dzieci z naszego po-

dwórka. O · ., . 
• czywlSCte · 

o tym ich rodz· llle . , . 1ce a 
sem wtasnie oni _ ' .. 
dziecko, chcąc g~~ 
wiedliwość za drv.yobrniefljt 

· nep 
me, np. przezwisk 
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odwagę, by z nimi por 
bez agresji. 

Pragn<(, aby mój list 
drukowany, ponieważ 1 
że wychowania społecze ' 
gdy za wicie. Nic zau 
aby ktokolwiek o tym 
Owszem, dzieci szybko 
dorośli długo żywią umi 
ślę, że ten list ustrzeie 
przed niewłaściwym 

niem przez dorosłych, 1 

innym matkom zaoszcz~ 
pienia. 

Mieszkanka z ulicy 

Działo si<( to pod Ciechanowcem. Od­

działy gen. Henryka Dembińskiego i płk. 

Samuela Różyckiego cofały się różnymi szla­

kami z Wileńszczyzny ku Warszawie. Nie 

udała się wyprawa wojsk powstańczych gen. 

Antoniego Giełguda na Litwę, rozpoczęta 

wymarszem właśnie z Łomży w ostatnich 

dniach maja 1831 roku. W Białymstoku 

nastąpiło spotkanie obu oddziałów, stąd po­

maszerowano przez Orlę do Brańska, gdzie 

wypadł nocleg. W dalszą drogę żołnierze 

Dembińskiego wyrnszyli rankiem 31 lipca 

1831 roku. 

radnic podźgali go po twarzy". Na pomoc 

swemu dowódcy pośpieszył Aleksander Bru­

dzewski. Nieprzyjaciele powalili Polaka na 

ziemię, ale ten jako „mały i krępy wyślizgnął 

się im w kartofle i pod płotem wyiwał". 

konne i nasi rozpoczęli odwrót. 

Kozacy wystąpili wówczas przed 

straszyli, że zaatakują. „Przypuszcza 

ulani jak najbliżej. Jak tylko który 

na strzał się przybliżył, a który z 

złożył się, to Kozak tak się na koniu 

jakby chciał spaść i zawracać w tej 

Kozac..y towarzyszyli powstańcom 

ki.lka staj, aż wyjechali na wzgórze 

można było widzieć Ciechano\\ifC' 

nast<wiło połączenie pododdziału z 

„Łączkowski tak strasznie był po~; 

Natomiast „szwadron Różyckiego, skła­

dający się z samych oficerów, pozostał w 

tyle, ponieważ nic było można ode1wać ich 

od landkncchta, w którego przez całą noc 

grali. Dembiński rozkazał przy moście, któ1y 

miał być rozebrany, wystrzelić, aby ich na­

reszcie wydobyć, ale i to niewicie pomogło, 

bo kilku z nich tak- sic; zapaliło do kart, że 

na nic nie zważali, aż kirasjerzy naprawdę 

nie przyszli i do niewoli ich nie zabrali". 

A tymczasem do Ciechanowca z kilkoma 

żołnierzami wpadł major Łączkowski. Ci 

przepędzili Kozaków z miasteczka i zachę­

ceni sukcesem ruszyli do pościgu . Część 

Kozaków zorganizowała jednak za<)adzkę za 

Ciechanowcem, w nią wpadł pan major. 

I3ronił się dzielnie, niemniej Kozacy „szka-

Pod Ciechanowcem zameldował się już 

w tym czasie cały oddział gen. H. Dembiń­

skiego i tu dowiedziano się o przygodzie 

majora Łączkowskiego. Kolejni oficerowie 

skoczyli na pomoc kolegom i ci jednak pół 

mili za miasteczkiem w kierunku na Nur 

Karty 
• 
I 

bohaterstwo 

wpadli w zasadzkę; rany odnieśli porucznicy 

Brostowski i Gajewski. W końcu sytuację 

wyjaśnił por. Emil Świniarski z około 20 

żołnierzami. Odbito rannych, Polacy wpa­

dli do wsi i obstawili wszystkie z niej 

wyjazdy. Porucznik zażądał od sołtysa fur­

manki. ten jednak się wymawiał, trzeba więc 

było zastosować groźbę „pojęcia na linkę". 

Znalazły się wtedy trzy furmanki- jedno-

mówić nie mógł." 
W nocy 31 lipca na 1 sierpnia . 

zagrożenie ze strony wojsk carskie~'. 
Różycki ze swoimi podkomendnymi. 

się w Nurze przez most, a 

Dembińskiego skorzystał z br~u 1 

znalazł się na południc od Bugu. 
. . . I . e przes~~ 

mm1 były jeszcze 1czn . 
r tam drodze do Warszawy. Dosz 1 

· · . • !czesnych, 1 
wzbudzając podziw wspo 
historycy wojskowi bardzo wysoko 

ten wyczyn. 
Co to była za wioska prz)' ' 

Ciechanowca do Nura, pod którą ~ 
· tn~ . d . . e w pam1ę 

się wy arzema op1san 
E. Świnarskiego, wydanym w p 

1911 roku? 
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„.. TNOŚCI" - obyczajowy, prod. USA. Reż. Uli ~IDtA ~~~onna, William Da~oe i Joe Ma~~egna. . 
Występ~Ją· decydowanie lepszą p1osenkar~ą, mz ~torką .. Nie 
donna iest z eh oporów przed pokazywamem swo~ego c1~ła. 
ednak zadny zamożnego starszego mężczyzny, ktory um1e~a 
gra koch,fuę w tej banaln~j śmierci prokurat?r dopati:uje w~ł w Io b trzeciej. Wskazuje na koc~ankę. Jej narzęd~tem 

apa~eści 
k&pliczne 

1a!U oso Y ks i ciało. Dziewczyny brom adwokat, który wierzy nim~ być, ~e dopóki sam nie wpadnie w jej sidła. Ostre sceny 
niewin°05\pięcia fabuła, to zalety tej propozycj~. 

we, pełnaOnLI" _obyczajowy, prod. USA. Występują: James Earl srtA w 

Przy drodze polnej do Bro­
nisława Szymańskiego stoi że­
lazny krzyż, z chorągiewką na 
szczycie, przebitą w ~lasze datą 
l885 i daszkiem miedzianym, 
który osłania wizerunek Chry-· 
stusa od deszczu. Krzyż ufun­
dowali mieszkańcy dawnej wsi 
Pieklik, z dobrowolnych ofiar, po 
nieudanym Powstaniu Stycznio­
wym, jako błaganie o wolność. 
Krzyż zdobią brzozowe liście, 

wykute mistrzowską ręką ówcze­
snego kowala. 

i Bill Br~~· na autentycznej historii inwalidy, który walczy o ?~arty Je~połeczeństwie. Jego upór i poświęcenie wzruszają m1eisce w 
w. WONY WIATR" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Alan 
CZER l u· : Lisa Hartm~n i. Philip Casnof. . . . . e~. ~y~ ~gtbgiem. Zajmuje s1~ przed.e . wszy~tkim dewtaCJam~ · iest 6- ~cznymi. Pewnego dma do JeJ gabmetu przychodzi asockt1~ra jest w konflikcie z mężem. Kobieta wciąga Kris w ~~· ~wiat masochistów, dewiantów seksualnych. Psycholog aią~~ s\vojej tożsamości psychicznej, użyć wszelkich znanych bro~ic wyjść cało z tych kontaktów. Ostry, na pograniczu z 

I y 
ością film. . ~PEAACJA SIL~O~ETTE" - seosacyJny, prod. USA. Wystę-

Trac Scoggings 1 Brian Jones: , . 
1 I : morderstwo jednego z khentow Samanthy Stewart mszczy ~sowe życie sfrustrowa.nej kobiety ~ adwokata. Obse~yjn~ 

·eaie wyjaśnienia zbr<;>dn! pro~adzt .H na trop organtzac11 
e· Dziewczyna wplątuje się w mebezp1eczną grę. 

Kilka lat temu wielka wichura 
wyrwała krzyż z luźnej oprawy 
i powaliła. na polną drogę. Bro­
nisław Szymański wstawił krzyż 

powrotnie w- kamień, umocował 
betonem i dał na dole kamienia 
napis: „1985 - Remont" . 

~OTA FOKA" - przygodowy dla dzieci, prod. USA. Reż. 
Zuiniga. Wyst~p-~ją: Ste~e _R~ilsba~k i M~chael Becck. 
uszająca opow1esc O,Przy1azm małej foczki .do chło~a. W~dług 
w foce uwięziony 1est dobry duch, chromący bezpteczenstwa 

aóców Wysp Aleuckich. Chłopczyk opiekuje się foką, którą 
jmać dorośli. Film o przyjaźni wspaniale pokazujący naturę. 

ieci i dorosłych . 

stkir filmy poleca sieć wypoży.czalni video „Deda„ Łomża, Al. Legionów 7, ul. 
skirgo 14. ut. Ks. Janusza; Nowogród, ul. 550-leda I i Stawiski, kawiarnia 

Miłość do krzyża ludności lat 
dawnych była nadzwyczajna. Oto 
przykład: Latem 1932 r. nio-

KSIAZKA NA WAKACJE 
ybór poezji Jana Twardowskiego opracował 
Wydawnictwa „Łuk" Waldemar Smaszcz. 
to wybór wszechstronny, obejmuje wiersze 
zbiorów wydanych w latach 1944-1992 oraz 

ory publikowane w czasopismach, antolo­
h i dotąd nie publikowanych. 
ie~szy tomik, „Powrót Andersena'.', ogłosił 
ta Jeszcze przed wojną, ale prawdziwym 
ellerem stały się wydane w 1970 roku 

aki ufności". 
nna Kamieńska w swoim Notatniku" wów­
pis~la:. „Każdy poeta ~a jakieś zadanie 

peln1ema. Wówczas, gdy zacznie to czynić, 

określa głęboka pokora. W całej jego twórczości 
nie znajdziemy nigdy absolutyzacji pisania. W 
najnowszych wierszach 1\vardowski pogłębił 
jeszcze swoją refleksję nad językiem. W jednym 
z nich czytamy: 

Jezu który nie brałeś pióra do ręki 
nie pochylałeś się nad kartką papieru 
nie pisałeś ewangelii 
dlaczego nie pisze się tak jak się mówi 
nie pisze się tak jak się kocha 
nie pisze się tak jak się cierpi 
nie pisze się tak jak się milczy 
pisze się trochę tak jak nie j est 

ądre i piękne wiersze 
~~ajdzie s:vo~e z~d~nie - natychmiast jego 
~ dy~amlZUJe stę 1 staje się autentyczna. 

.a ~owczas problemu z tzw. formą. Ona 
zie się sama. Pisać wiersze - to nie znaczy ze b ' · ., Y~ poetą. ( ... ) Poeta po prostu musi 
ie SW?Je. I właśnie kiedy to czyni poezja 
rozwija się i dojrzewa nie zastyga " aldemar s ' . · rsze" . maszcz w posłowm do wyboru 
ki ~-m. napisał: „Nie od razu ks. 1\var­
tu~~iadł ( ... ) najtrudniejszą i największą 
e tiwa!~ztu~ę prostoty. Dojrzewanie poe­
ukac'i Wtele lat: ( ... ) Decydującą rolę 
ęcie ~ ar,tys~czneJ odegrało, jak sądzę, 
d ~o ania kapłańskiego." no nie zau . , . Wrażl' •. wazy_c w wierszach kapłana-
ru nie 

1~~~ci na piękno przyrody i ciepłego 
: o w ukazywaniu przyrody, ale i 
A Bóg 
chodzi1'ak 
tak po Tatrach w niebie 

Wszechmor>q . . ł . . o cy, ze me stworzy s1eb1e 
dno też . („Bóg") 

nic dostrzec, że postawę poety 

„ W przypadku Twardowskiego możemy się 
czuć zaskoczeni sugerowaną bez kokieterii 
znikomością podmiotu lirycznego, który skraca 
czy wręcz znosi dystans pomiędzy sobą i 
»ja« pisarskim." Myślę, że ta impresja Jana 
Pieszczachowicza j~st najbardziej l apidarną, a 
zarazem najtrafniejszą opinią, w której mieści 
się poezja autora „Znaków ufności". 

Swoje najnowsze wiersze ks. 1\vardowski 
kieruje przede wszystkim do ubogich. Przyznaje, 
że czas nasz można uznać wręcz za nieludzki, 
ale mimo to musimy w sobie odnaleźć nadzieję; 
nie pozwolić odebrać sobie wiary w sens życia. 
Ttwać. Po prostu t1wać. 

Wybór poezji Jana Twardowskiego, to książka 
prawdziwie godna polecenia. To spotkanie z 
twórczością dojrzałą, bogatą w nietuzinkowe, 
uniwersalistyczne przemyślenia, stawiające au­
tora w rzędzie poetyckich myśliciel i . 

JANUSZ BERNER 

Jan lWardowski: „Wiersze", Wydawnictwo 
„Łuk", Białystok 1993, s. 390. 

ce._ • -
słem śniadanie kosiarzom ko­
szącym łąkę. Spotykam babcię­
-staruszkę, która niosła bukiet 
polnych kwiatów, podzielonych 
na dwie części. Pytam: komu 
niesie kwiaty? „Te ładniejsze, 

kąkole i chabry, zatknę przy 
głowie Ukrzyżowanego, słabsze, 
złożę pod krzyżem. Bo dla mnie 
krzyż musi być w kwiatach", 
odpowiedziała. Była Nią „Duża 

Ciotka z Ciecior", jak ją zwano. 
Od spotkania z babcią ja rów­
nież zrywałem polne kwiaty i 
składałem u stóp krzyża. Krzyż 

przetrwał carat, I i II wojnę 
światową, przemiany w kraju, 
stoi już 108 lat i mocą swej 
potęgi rozsiewa błogosławień­

stwo na kurpiowskie pola, łąki 
i lasy. 

_, WACŁAW PARDO 
(były autor 

Kroniki Gminnej Turośl) 

* KONKURS * KONKURS * 

Lato 
z książką 

Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
w Łomży i redakcja „Kontaktów" 
proponują w czasie wakacji zabawę 
l iteracką. W lipcu i sierpniu, w 
kolejnych numerach tygodnika, uka­
zywały się zadania konkursowe. Dziś 
prezentujemy już ostatnią zagadkę. 

Wśród osób, które w ciągu dziesię­
ciu dni od daty ukazania się numeru 
nadeślą pod adresem Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej (ul. 1 Maja 6a, 
t8-400 Łomża) prawidłowe rozwią­
zanie zadania, wstaną rozlosowane 
trzy nagrody książkowe. 

Specjalna nagroda „Kronika XX 
wieku", przypadnie jednej z osób, 
które nadeślą najwic:;cej prawidło­
wych rozwiązań kolejnych zagadek. 
Losowanie nagrody głównej odbc:;dzie 
się we wrześniu br. 

ZADANIE NR 7 
Napisał aż 223 powieści, w których 

starał się przedstawić dzieje narodu, 
a także obraz współczesnego mu 
społeC7,eństwa. Choć nie u.znaj e się 
jego utworów za arcydzieła literatury, 
docenia ne są jego zasługi dla roz­
woju polskiego powieściopisarstwa. 
Posługiwał się pseudonimem „B. Bo- . 
lesławita". Podaj nazwisko pisarza, 
o którym mowa. 

Rozwiązanie zadania nr 3 
Wszystkie cytaty pochodziły z 

utworów Aleksandra Fredry. 
Nagrody książkowe za prawidłowe 

odpowiedzi ~ wylosowali: WANDA 
BCAŁOBRZESKA z Łomży, WAL­
DEMAR JURKOWSKI z Kołaczek 
(gm. Śniadowo) i WIOLETTA WE­
RPACHOWSKA z Zambrowa. Gra­
tulujemy. 

13. 
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DLICVJNA 
ARESZTY I DOZORY POLICJI 

• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 19· 
-letniego Adama F., 17-letniego Mariusza K. i 17-letniego Andrzeja 
L. z Makowa Mazowieckiego (woj. ostrołęckie) oraz zastosował 
dozór policji wobec 17-letniego Dariusza K. z Łomży, podejrzanych 
o włamanie do kiosku Romualda K. z Łomży i kradzież przedmiotów 
i gotówki łącznej wartości 8 mln zł. Aresztował tymczasowo także 
30-letniego Kazimierza N. z Czaplic (gm. Łomża), podejrzanego o 
umyślne podpalenie siana w stodole Zdzisława P., grożenie Marioli 
K. i Hannie Ł. z Czaplic zabójstwem oraz 43-letniego Antoniego 
R. z Piątnicy i 36-letniego Jerzego Sz. z Łomży, podejrzanych o 
włamanie do sklepu spożywczego w Konarzycach (gm. Łomża) i 
kradzież artykułów wartości około 11 mln zł na szkodę GS „SCh" 
w Łomży. Zastosował dozór policji wobec 38-letniego Jana Sz. z 
Łomży, podejrzanego o fizyczne i moralne znęcanie się nad żoną i 
dziećmi oraz o czyny lubieżne wobec nieletniej. 

• Prokurator rejonowy w Grajewie zastosował dozór policji 
wobec 39-letniego Edwarda P. ze wsi Woźnawieś (gm. Rajgród), 
podejrzanego o wyłudzenie odszkodowania z PZU w Grajewie w 
kwocie 30 mln zł za uszkodzenie SaJllochodu. 

CHULIGANSTWO 
• W Łomży w piekarni przy ul. Zielonej rozegrała się bójka 

pomiędzy pracownikami, Janem W., miejscowym i Sławomirem P. z 
Jeziorka (gm. Piątnica) i dwoma nie znanymi mężczyznami. Zranieni 
nożem w brzuch i klatkę piersiową piekarze znaleźli się w szpitalu. 
Napastnicy zbiegli. 

• W Grannem (gm. Perlejewo) pokłócili się bracia Zygmunt 
i Stefan F. W pewnym momencie pierwszy uderzył siekierą 
drugiego, powodując obrażenia ciała. Poszkodowanego przewieziono 
do szpitala. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• W Kolnie z biurowca PGKiM 'zniknęła kasa pancerna, a wraz z 

nią 52 mln zł i 7 czeków gotówkowych. 
• Z pastwiska w pobliżu Kozarzy (gm. Ciechanowiec) przepadła 

krowa wartości około 9 mln zł na szkodę Stanisława T. ze wsi 
'fymianki Adamy (gm. Boguty Pianki). 

• Udał się skok do sklepu GS „SCh" w Bogutach Piankach. 
Włamywacze ulotnili się m.in. z 670 butelkami wódki. Straty ogółem 
ponad 56 mln zł. 

• W Kolnie z mieszkania Wiesława M. zniknął telewizor i 
odtwarzacz „Panasonic", złota biżuteria, srebrna moneta o nominale 
1000 zł i 2 mln zł. Straty około 25 mln zł. 

• W Grajewie odjechała w nieznane zaparkowana Łada Jana W., 
miejscowego i Moskwicz Edwarda J. z Ełku. 

• Komenda Rejonowa Policji w Łomży wszczęła postępowanie 
przygotowawcze przeciwko Zofii Sz., miejscowej, podejrzanej o · 
okradzenie swego męża, Bogdana Sz., ze złotej biżuterii, dywanu, 
futer, 5 tys. dolarów i 5 tys. marek ł~czn~ wartości około 200 mln zł. 

WYPADKI DROGOWE 
• Na drodze Koce Basie - Radziszewo (gm. Ciechanowiec) 

kierujący motocyklem Andrzej S. ze wsi Wyszonki Błoń (gm. Cie­
chanowiec), nie zachowując należytej ostrożności na oznakowanym 
niebezpiecznym zakręcie, zjechał na pobocze ·i uderzył w przydrożne 
drzewo. Zmarł po przewiezieniu do szpitala. 

• W Łomży na skrzyżowaniu ulic Piłsudskiego i Broniewskiego 
kierujący rowerem U-letni Patryk S., miejscowy, nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu i zderzył się z fiatem 12Sp, którym kierował 
Zygmunt G. z Łomży. Rowerzysta doznał urazu głowy. 

• Na drodze Cydzyn - Budy Mikołajka (gm. Piątnica) kierująca 
ibizą Danuta K. z Łomży, podczas skrętu w prawo, uderzyła w 
przydrożne drzewo. Pasażerka, Janina K. ze wsi Budy Mikołajka 
doznała obrażeń ciała. 

INNE 
• W Szczqczynie, w swoim mieszkaniu, powiesił się 40-letni Jan 

s. 
t1 W Rybakach (gm. Miastkowo), w garażu, Józef U. wspólnie z· 

Andrzejem R. i Edwardem C. postanowił rozbroić pocisk z okresu 
II wojny światowej, znaleziony w rzece Róż. Podczas przecinania 
·skorupy niewypału, po wcześniejszym wykręceniu zapalnika, nastąpił 
wybuch. Józ~f U. doznał ciężkich obrażeń ciała. 

o W Grajewie w Osiedlu Południe, przed blokiem znaleziono 
zwłoki 4S-ietniego Edwarda K., miejscowego. Przyczyną zgonu było 
nadmierne spożycie alkoholu. 

• Kolegium do spraw Wykroczeń przy Sądzie Rejonowym w 
Łomży ukarało Francois Le Gal, obywatelkę Francji, karą grzywny w 
wysokości 2 mln zł i zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych 
na terenie RP przez 3 lata za to, że w Łomży w stanie nietrzeiwym 
(2,15 prom.) kierowała renault. 

" W Święcku Wielkim {gm. Wysokie Mazowieckie) spłonął 
drewniany tartak Tadeusza S. St.raty około 450 mln zł. Przyczyny 
pożaru nie ustalono. . . . . . 

• W wyniku blokady na. trasie B1~łyst~k - Wysokie ~~zowiecki.~ 
policja zatrzymała poszukiwane a udi, ktorym poruszah się Walerij 
W. i Maksim S. :t. Rosji i Jurij R. z Ukrainy, podejrzani o napad 
rabunkowy tego dnia na obywateli WNP w Białymstoku. 

~KONTAKlY 

WOJEWÓDZKA 
DYREKCJA DRÓG 

MIEJSKICH 
W LOMZY 

info~m~je, ~e do dnia 31 sierpnia 1993 
przyjmuje pisemne deklaracje 0 zam· r, 

t . . d 1a~i przys ąp1erna o przetargu na realiz . 
przedłużenia ulicy Gwardi i Ludow a~I~ 

do ulicy Poznańskiej w Łomży ei 
o długości 330 mb. 

Zakres robót do wykonania: 
- roboty drogowe 
- kanalizacja deszczowa 
- przebudowa kanału ciepłowniczego, Wodociągu r· 

energetycznych i telekomunikacji. ' 1~ 
Szczegółowej informacji udziela Dział Technicz 

WDDM, tel. 62-12 i 62-13. ~ 

W deklaracjach należy wykazać: 
- potencjał wykonawczy 
- ważniejsze zadania infrastruktury wykonane 

w ostatnich 3 latach, 
- wartość podstawowych danych przyjmowanych 

do kosztorysowania w 1993 roku tj. roboczogodzi 
KP, KZ, zysk. 

Deklaracje należy przesłać na adres WD 
Łomża, ul. Poznańska 150 C. 
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NAJT ANSZ~ USŁUGI 

.POLIGRAFICZNE 
P APIERNICŻ~ 

1- INTROLIGATOR 

A TORYZC 
larmów 
skrzyni 

K, znak 
MARK", 

200 ooo. ł 
el. 30·96. 



1e 

• • • 

ŁUGI PIELĘG~SKIE 
ki
. bańki. Łomza, tel. 

strzY ' 
K-1855-o 

. UZJE _ solidnie, szybko, 
tomża 21-00. 

· K-1705-oo 
TORYZOWANA STACJA 

~ larmów „Pre~tige" bło· 
'·""yni biegow MUL· T • Sl\U • d, K, znakowanie poJaZ ow 

MARK", cena oznak~wa· 
2oo ooo. Łomża, ul. Krotka 
tel. 30-96. K-1743-oo 

· UZJE - najtańsze, naj· 
. Łomża; tel. 35-58. 

K-1270-oo 
WJEOFILMOWANIE 

a, 160-689. 
K-1845-o 

ŁUGI RTV - autoryzacja 
ELEMIS" i „UNIMOR" ;l Śniadeckiego 17, tel. 

01. 
K-1349-o 

TERACE !'<HEMIECKIE -
, tel. 52-60. 

K-1779-oo 
TRIKO - Łomża, ul. No­
dzka 53, płytki, schody, 
ety. 

K-1820-o 
YWOŻĘ I POMAGAM w 

ie samochodów z Niemiec 
ndii. Kupię przedpłatę lub 
edlenie mienia. Łomża, teł. 
4. 

K-1756-oo 
KO" Wyrób żaluzj i. 
, Nowogrodzka 21, tel. 

. K-1708-oo 
POL MUZYCZNY BIS" 
I . " a, imprezy. Łomża, 168-

K-1746-o 
EDAM SKRAJNĄ szere· 

'stan surowy. Łomża, tel. 
6 lub 168-238 wew. 25. 

K-1787-o 
AGA! Najtańsze kursy sa­

owe kat. A.B.C.T. i E. 

Kat. B już za 1 200 OOO. 
Kursy na dźwigi samochodowe. 
Ośrodek. Szk(Jłenia Zawodowego 
Ł-Omża; ul. Dłµga. 4, tel. 25.50;. , 
Zapraszamy 10-18„ . - · 

K-1850-oo 
ORGANIZlJJEMy, KURSY:, 

palacz; c.~·~ -_kierowca , ~óz~~w 
akumulatorowych i spalino~ch. 
BHP i p.poż. minimum .sani· 
tarne, mechanika pojazdowa dla 
młodzieży, język angielski, nie· 
miecki. Ośrodek Szkolenia· Za· 
wodowego, ŁOmża, ul. Długa· 4„ 
tel. 25-50. ~ · 

K-1850-oo 
PILNIE SPRZEDAM dom w 

Ostrołęce. Wiadomość: Ł-Omża, 
tel. 160-962. 

K-1853-oo , 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ bu· 

dowlaną. Budy Czarnockie 21. 
K-1856 

PODATKI, KSIĘGOWOŚĆ -
Piątnica, tel. 42-36. 

K-1857 
DZIAŁKĘ rekreacyjną nad 

Narwią - sprzedam. Ł-Omża, ul. 
Małachowskiego 13/29. 

K-1858 
DO WYNAJĘCIA garaż w cen­

trum. Ł-Omża, tel. 45-49. 
K-1860 

PILNIE SPRZEDAM pustaki, 
drewno wysezonowane, bal dę­
bowy, deski calówki i podłogówki. 
Zdzisław Orzołek, Kuzie 39, gm. 
Zbójna. 

K-1861 
SPRZEDAM Fiat 126p (1977 

r.). Ł-Omża, tel. 168-078, po 16.00. 
K-1862 

SPRZEDAM SIEDLISKO, 
ziemię w Giełczynie. Ł-Omża, 160-
-139. 

K-1863 
SPRZEDAM LAS, ziemię w 

Podgórzu. Ł-Omża, 160-139. 
K-1863 

SPRZEDAM DOMEK dział­
kowy, nowy, boazeria 17,5 mkw., 
cena 23 mln. Edward Ustaszew­
ski, Rybaki 1, gm. Miastkowo. 

K-1864 
SPRZEDAM VW Bus, 1,7, 1 

miesiąc w Polsce, 7 osób, 750 kg 
(X.1988 r.), oszklony. Ł-Omża, tel. 
17-60-81. 

K-1865 
SPRZEDAM DOM murowany 

z działką nad rzeką, cena 200 
mln oraz działkę budowlaną. 
Wiadomość: Ciechanowiec, tel. 
221lub178. 

K-1876 
SPRZEDAM AMERYKAŃ-

SKĄ suknię ślubną z trenem. 
Ł-Omża, tel. 168-867. 

K-1868 

Wyrazy sze2erego żalu 
i współe2ucia 

Pani GRAŻYNIE NIEGOWSKIEJ 
Kierownikowi Inspektora tu ZUS 

w Łomży 
z powodu zgonu 

TEŚCIA 
składają pracownicy . 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ o 
pow. 560 m kw. na os. „Ma­
ria", stan zerowy. Łomża, tel. 
160-889. 

K-1867-o 
Z POWODÓW LOSOWYCH 

zdecydowanie sprzedam sklep 
ogólnospożywczy z domem (pełne 
wygody) w centrum Stawisk. 
Wiadomość: ul. Łomżyńska 6, 
tel. 55· 70 lub Warszawa, tel. 
776-20-16. 

Fak. 252-o 
DOM DO ROZBIÓRKI za 

materiał. Ł-Omża, 58-37. 
K-1870 

ZESPÓŁ SZKÓŁ EKONO­
MICZNYCH Łomża, Kopernika 
16, tel. 62-63 oferuje do sprze­
daży duże ramy okienne oszklone 
uzyskane z demontażu. Cena do 
uzgodnienia. 

K-1873 
SPRZEDAM GOSPODAR-

STWO rolne o pow. 6 ha wraz 
z budynkami murowanymi lub 
same budynki we wsi Górskie, 
gm. Kolno. Mankała. 

KK-62 
KIEROWCA Z KAT. I poszu­

kuje pracy. Łomża, ul. Kaszte­
lańska 8/5. 

K-1874 
SPRZEDAM ATRAKCYJNY 

dom 30 m od trasy Marki pod 
Warszawą, ul. Stawowa 4. 

K-1877-o 
M-2 (39 m kw.) w centrum 

sprzedam lub zamienię na mie­
szkanie większe na parterze lub 
I piętro. Ł-Omża, tel. 45-88 w 
godzinach wieczornych. 

K-1875 
KWATERUNKOWE 2-poko­

jowe komfort z telefonem w By­
tomiu, zamienię na podobne w 
Ł-Omży. Wiadomość: Ł-Omża, tel. 
16-90-48. 

K-1879 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 8 

arów na , terenie Konarzyc 
przy szosie Sniadowo. Ł-Ochtyno­
wo 15. 

K-1880 
SPRZEDAM DWULETNI sa­

mochód „Dacia". Ł-Omża, 169· 
-148. 

K-1881 
OPEL Ascona 1,6 Diesel (1984 

r.), stan bardzo dobry. Ł-Omża, 
Al. Legionów 73. 

K-1882 
SPRZEDAM Poloneza 1,5 

caro (1993 r.). Łomża, Berlinga 
12/63. 

K-1883 
SPRZEDAM Trabanta. Ł-Om­

ża, Nowogrodzka 124. 
K-1884 

SPRZEDAM Żuka. Ł-Omża, 
tel. 40-77. 

K-1885 
MONTUJĘ WODO!\fIERZE 

powierzone i własne. Swiderek, 
Łomża, tel. 168-027. 

K-1886-o 
SPRZEDAM Ładę 2107 (1987 

r.), stan idealny. Łomża, ul. 
Nowogrodzka 238. 

K-1888 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ bu­

dowlaną o pow. 90 arów 
bą<!ź w częściach k. Jeziorka. 
Wiadomość: Łomża, Sikorskie­
go 192. 

K-1891 
WARSZTAT ŚLUSARSKI wy­

konuje bramy, ogrodzenia, 
przyjmę zlecenia. Ł-Omża, tel. 
65-66. 

K-1890 
NAPRAWA OBUWIA (obok 

boiska Szkoły nr 7). Łomża, 
Moniuszki 8. 

K-1893-o 
SPRZEDAM Caro (1992 r.) 

Ł-Omża, Krótka 1/1. 
K-1894 

ZAMIENIĘ M-4 własnościowe 
na dom. Łomża, tel. 169-131. 

K-1896 
WYJAZDY PO SAMOCHODY 

do Niemiec i Holandii. Ł-Omża, 
tel. 160-649. 

K-1897-o 
SPRZEDAM ATRAKCYJNĄ 

suknię ślubną. Ł-Omża 27-25. 
K-1901 

SPRZEDAM Ładę 2107 1500 
(1989 r.), I rejestr. 1990 r. 
Ł-Omża, ul. Pocztarska 3/16, po 
godz. 14.00. 

K-1900 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 3000 

m kw. po 100.000 zł/m w Ł-Omży, 
dzwonić po 16.00, 160-473. 

K-1899 
SPRZEDAM Malucha 1984 r. 

Piątnica, ul. Północna 2. 

DO WYNAJĘCIA 
handlowo-mieszkalny. 
169-438. 

K-1898 
pawilon 
Ł-Omża, 

K-1904 
SPRZEDAM Ładę 2107 (1991 

r.) Stara Łomża n. rzeką 58. 
K-1902 

SPRZEDAM 126p (1991 r.). 
Łomża, 29-18. 

K-1905 
GARAŻE METALOWE sprze. 

dam. Łomża, 62-09. 
K-1906 

(OGŁOSZENIA DROBNE 
„Kontaktów" przez miesiąc znaj­
dują się w komputerowym banku 
Informacji Handlowo-Usługowej, 
tel. 957.) 

Wyrazy sze2erego współe2ucia 
Kol. MARII WORONIECKIEJ 

z powodu śmierci 

MATKI 
składają współpracownicy 

z Rejonowego Urzędu Pracy w Łomży. 

I<edONTAKTY" Ty d .k L . · k . 8 4 · · · a uje zes . . Jogo ni omz ns 1, 1 - oo Lcyn.za, Ale a Legionów 7, ~er 42_-43, 42-44 , 57-11. 
t
laislaw łc,~~ - (oanna Gospo~rczyk, Gabor Lonnczy /fotoreporter), Al1C)a Niedźwiecka , Gabriela Szczęsna Maria Tacka ~le wspó/ ra '· .redaktor naczelny) . . . . . . . . · . 1cha(czyk!'Ko~~ą.tTer:esa Adąmowska, Jacek Cl}ole'("1ck1, Adam Dqbronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna atenalów ni ra ~W!CZ, Zdzisław fon:tanowsk1, Wiesław Wenderl1c_h. · ~dawca: G;/t?'!.'ow1onych redakcja nie. zwraąi oraz.zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. ad: AUH JS ,-; Spoi.ka z. O.c?. Lomza .• Aleja Legionów 7. ru
1
k: SPpp"~1ma . ul. S1enk1ew1cza 3, Białystok, tel. 435-525. 9 Oszenia rz 9go!1" V\" Biafymstoklj, ul. Mickiewicza 56. . a tresć 09f05J~~lUJe B1u.ro f3eklam 1 . 0głoszę1'l „.KON_Tf'.KTOW", 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 tel. 42-43 n redakcja nie ponosi oiipow1edz1alnosc1. ' · 
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Agencia Handlowa •• Hermes••~ to: 

k rt . , d ~" . l. k" . • 
e spa pap1erosow pro ut]1 po s ieJ 

(m. in. Litwa, Białoruś, Ukraina, Rosja, Slowenia, Holandia, Cypr) 

••• międzynarodowe pośrednictwo handlowe 

(koncesja Ministra Finansów) 

ff ff łf 1 S-400 Łomża 
Zapranamy do w1półp1acy 

m~ 

ul. Zdrojowa 20 A 
~ 30-11 • 24-93 

' 

~>~' 

NAGRODY: 
omplet pościeli 

oraz książki 
6 

ROZWl"'~ANIE1 8 1-1 1-1 I I I I I 
KRZVZOWKI 

Z NR. 32 
Poziomo: barykada, malo­

wanka, ryba, panikara, Kali, 

Karaka, nary, Pardna, Manila, 

Kama, pawana, taca, botanika, 

Naga, Ramajana, saponina. 

Pionowo: Baryka, kapa, da­

nina, Makary, Lora, Kalina, ba­

ranica, karawana, Kała, papa, 

Matara, katana, Manilsa, nagana, 

boja, kapo. 

Nagrody wylosowali: MARIA 

KOWALSKA z Zambrowa -

komplet pościeli oraz książki: 

AGATA BALIK z Chrostowa, 

JACEK DUTKO z Łupianki. 

KRYSTYNA FILIPKA z Łysych. 

KAZIMIERA GRABOWSKA z 

Ostrołęki, JANUSZ JASNY z 

Łomży, MARIA KAMIŃSKA z 

Grajewa, ZYGMUNT KRYM z 

Łomży, DARIUSZ LIPIŃSKI z 

Gostkowa, SYLWIA OSOWSKA 

z Tybor Trzcianki i JOLANTA 

ZIELIŃSKA z Łomży. 

Gratulujemy. Po odbiór na­

grody rzeczowej zapraszamy do 

redakcji, książki wysyłamy po­

cztą. 

12 

16 

18 

22 

23 

25 

26 

KRZYŻÓWKA 
POZIOMO: 3) krawędź, kant, 6) polarna lub poranna, 

7) sakwa, 8) popis, parada, 9) papierosowa gilza, 12) wada 
towaru, 15) spadnięcie z czegoś, 16) brzask, 17) pora roku, 18) 
przepływa przez Bydgoszcz, 20) senne widziadło, 23) elektryczna 
lub moczowa, 24) wychowanek średniej szkoły wojskowej, 25) 
zorganizowane działanie, 26) producentka mleka. 

PIONOWO: 1) malec, smyk, 2) owad - symbol pracowitości, 
3) słodki ziemniak, 4) pomoc z powietrza, S) czary, zaklęcia, 
10) pochyłe wyrobisko korytarzowe, 11) narzędzie murarskie, 
13) jed1ioślad, 14) skąpiec, 18) leń, wałkoń, 19) prawy dopływ 
dolnej Wisły, 20) małpa wąskonosa, 21) istota i-.ieczy, sprawy, 22) 
potrawa wigilijna. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty 
ukazania się tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 Łomża, Al. 
Legionów 7. 

cg m 
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